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! Iffi P. P. i
Ubliżamy się n iewątpliw ie do celu. t. j. 

do Ustaieu.a g ian ic  pa itó tw ow jc li, a le z b l i ­
żamy sit; żółw im i krokam i. Np. plebiscyt 
pórnosląski odbyt się 20 mai ca z, r., arn 
przyznane nam części terenu nie otrzym a 
my nawet za rok od tej daty. Robią nam 
nt.dzieję na kw iecień, ale i ten te; min za 
leży jeszcze od tempa rokowań w łj.eue- 
wie. jak ie w tych dniach rozpoczną się pod 
przewodnictwom p. Calondera. —  Sprawa 
wileńska weszła w siady urn choroby prze- 
w iCidej, ale na szczęście —  daleko mniej 
niebezpiecznej, niż poprzedni stan gorąe/ki 
feueracy|ne;. Przynajm niej L iga  Narodów  
w ycofaia się z  calej  a fe ,.y  j p olska ma w ol

cn \V i° Ul°H lowaniu  stosunku swego 
* nu, poezem zależeć będzie już tylko 

0,‘ i naszych dyplomatów i od
n~ ty  uzyskać zgodę mocars'w
rizip .!■ Uec'zV w Wilnie stworzony. Na-
0 ile . " ‘ *nu niebezpieczeństwo,
leriiurin T * zajm ie wobec tej sprawy 
dtiiłem  i 9'vym nowym  po-
cyina n ioPln"  na *nk °n "oracviną  i federa- 
S ś ć  K  ,WVWQła wrażenia zagranicą, że 
do' W ilp ,f kwestyonuje prawo Polski 
prawa It ' T i yZDV- “  W reszcie o nasze

który dotąd t,K,'7'V si<? w c ię t y m i ,
n:izew0 nrv * dzięki niezręczności p. As.re-

pó/ycyach gdy^hod ■"* .W9ZVStki<>b
latu wr.ro. • i • eh°dzi-o  interoretacye trak 
skiei v .,;L1S<ie!ro * konwencyi polsko-gdań 
dana DOfit!0^ ® 8., nota P* Askenazego. po- 

-rcinonialn„izJ’ Q llu»*n ije wymownie bezce- 
niu nas7vrtf onatu H ańskiego w depta

liwą neutni P^ w do portu W i* łv  ' z\cz' 
bttty nr, , ! " 0y<5 komisarza Hakinga wobec 

w  H ańsk ich . T u  czeka nas

Ks-h *aciete wa,ka- 
ies9ii.il V .®rw,,m 'e. że dość mamy sporów 
_■  nie zlikwidowanych i że nie nałe-

P7a ■J1F'SV-W**  na w°kande nowych.* Rze- 
, , przeeiez Tirostą. że każdy nasz spór 
lem \t Gm' 11,8Wnjury się przed Trybuna- 

* ° ° arstw lub L igi uzależnia tias od 
^ u n ik ó w , że jest narzędziem dla 

niiiszeń, sposobnością do kampanii pra 
•owet przeciw nam, że wocróle potogujć w 
feurop'e to wczucie niepewności eo d o  lo­
sów Polski, jakie jńż tam istnieć. Pro*ta 
Ustrożność radzi załatwiać te procesy suk­
cesywnie i nie dopuścić do sumarycznego 

zlikw idowani, jak długo jesteśmy sła
01 5 żale--ni od drugich. Tymczasem P. P. S.
*  ostatnim erąsie *— 7.e zdumiewającą wy- 
_^'a?nśeią i wbrew ostrzegawczym głosom.

R lod7ąeym z własnego obozu —  wysuwa 
pr»e_*a?>et s p r a F ę  W s c h .  G a l i e  y.i 
r.y a ̂  z-a*d«.n.i.e a u t o n o m i i  t e  r y t  o- 

1 ^hrucz  ̂ ^ 'a Ca^ °  kraju między Sanem

kCtoZp n L Pó F* Sl usprawiedliwia żądanie 
poł?tvó, '\ntyw y  sa !esT ze  wiecej nie 
lem klingi* n'ż 8awo Udanie. Są one przy- 
^ j ą t k o J ? *  Po  przecież o policyjnych, 
przez wlait rep,esvach, stosowanych 
k 'pb wobec Rusinów, o ja-

*  rrałic v M v na..P ' P ' na 9Crv<) nift,na
^nYw-anio p  irowry. Po przecież poró-
*0In i o s z e z ^ r *  z lrłnndva jest nonsen- 
«w u . a  dale * ein T>r/Pr' w własnemu pań 
powolni n'°  mnga sie socyali-ci
P^Y żadflnm ,  *? skwapliwie powoln ą ftię 
U* woJą p n. utonomił dla Wileńs7,czvznvl
•chera, deW n !1 b°  P^ez usta p. Fi- 
Anrlii w . a naib»rdziei nam niechętnei 
kwestyp WaM 7j,® . k-igi. wyraźnie uznała 
®«7 i odrziiea l . ‘aał'cy^ k ą  za nieaktnal
Ws.‘ą ohocnip, ” ^ ? sek- bv 5'P uią zająć.

klonotńw . olk 'e uiocąrstwa dość swo- 
Hi.'by znilo-tA1 ST’0r<*>w Pierwszorzędnej wa- 
jfalicyiski nn nr°Mem wschodnio

le  mn«|ft eoby nas tak-
Czas dziau ™  w działaniu.

*  tem znaczeni, l  Dzia,a
Ustalamy swoje grapW  w  PÓtęgę.
gn-oodarczo. sta;etńy et ^ Y u jcm y się

c czynnikiem  w  Fu

szych wrogów, zwróci uwagę Europy. Auto­
nomią nie pozyskamy petrnszewiczoweów. 
ani tej części społeczeństwa niskiego, któ­
ra nam jest wroga. Autonomią okażemy 
tylko naszą słabość i możemy przyspieszyć 
niekorzystną d'a nas interweneyę mocarstw, 
•leśliby ząś rzeczywiście można bvło przez 
udzielenie autonomii uzyskać wybitną po­
zytywną korzyść (uznanie granicy Zbrn- 
czal. to powinien wystąpić z. odnośnvm pro­
jektem r z ą d .  bo on jedynie ma auten'y- 
ęzne informacre o kazdoczesnvm stanie 
snrawy. Outs*derski wysten 'ednego stron­
nictwa jest dowodem nieknmośei narodo­
wej i riedoirzałości polityczne?, jest dema 

! <Tegia doktryneryzmn. a nre dz"ełem rozn- 
rru T>ol'tv,w,.ne'ro. Wprowadza on w szeregi 
Po’ aków Malopo’ ski Wseb. niepokój i roz 

■drażn’enie. pozbawia na«zą adm'nistracyę 
li poNka ludność za Panem uerueia bezpe- 
jczeńatwa i yn/anią w  przyszłość. Polacy 
w Gaperi Ws^b. beda widzieć w  protftk- 
cie P. P. P. odr1aiacym rządy nrd 5 mdjo- 
non-wm V**a'em 0  o ze T wowem i Z ° 'Tł°b'em 

! naftóweml w i e k s z o S e j  „ k r a  i.ń.s k o- 
^s.y.o.n.i.s t.v.c.z.n e i n i e b  e z p i e c z e ń -  
| s t w o n a r o d o w e .  Sparaliżuje ono wszel­
ka ich pracę.

I t f:ema. w  Polsce stronn;ctwm. k+ó-eby 
! flnrzo^i^irło S:e rWonO'’’” ’ narePcwo-k?,1<’U- 
1 ralnei dia TTkrałńeAw. N re ro? i"’e bowiem 
1 ona krab, i n;e o^^aóe io "o  części w  rę-
ce T»*e-pełsk!e. » iest n^.eczywisteioniem
trakt z tn o mn;e?<i-nśf»!noh j kon,«tvtncyi 
j ząieewnb, TTkmbioorn 5ck ro^-wńj parodo 
wr. Taka au*onomia nie bvłzbv  ąin, na^ 

Inlobezn^eżeń-stwem. r :e oał,'V a Taby ńaszei 
jno7vev i za Cnóntem Zbrnez.a i w  stosownym 
momeopie w :nnr e^los-topa. Win"on być 

, wprowadzony rćm reż  wo^wAdz-
ki. A le pcoiekt, aiPopomt; te-yto-yainei w  
o* •ewnrm )rn’"i>i>ó,o Tł.O^ży p o r ^ ć  bezwa­
runkowo. 7"Ozpnr*i«P o;" r'A9T>iec7eń-
«two nocbfyjyAT z Tj^-to^elrPi Ws^h. peeę 
scycy. wp. TTar>aT.nr i y-ot^^ny. , zaorn- 
+«ą*r«wali opeo-Zrj w  Tladz’ ft ^tae^elneł
1®, T*. P. pzyectw zaorywoAzj writesien^a
r>r?ez, ozr+ye W Pęknie neta W antonornlc?-
nyeb. W ię r ^ j i * ' ’ .

^■^T41 noKTfyffl- P, P  f?,

•j*^TłA^1,''lł o*! t,łsnno-
o ,Vfnłl̂ 7fl*

ot ■*** Irufjf-
R**. A *?,fłt/w <5 yr- f *»>T
ŷ̂ Tł-fkr, 9iro^o«»o^ er̂ Tr rJW j V"V

* VI pjłz nytrC«.T- • O n»r\ IjyźAwrtr « « .

▼»*» Galicyi Wseh.

f̂nyrt\r P. "P
n«T»v^1v. V'rri Tkro-

f\/>n p̂ <iłTę O

nołcV*a f Tr?f»1Vs >eh whSDjCh IWO-
1 •vnn*v  Ayjr

W obronie praw Polski w Gdańsku.

lop :0 pożytecznym i C(>ra,  . . .
U in. ł w tern zna czemu ża J ^ ,61 P°waża 
Praw do Oalicri Wsch. zaprze; , , ! ^ 7  
prz.ad“  Petruszewycza ~ . ?rZ T h  C~. »

-coraz bardziej posbmh 
t mo/nosć szkodzenia. Układ P o i.k t ' 
ja in ł  k ładce koniec ..armii Tetniszewy 
Ps- ; .., ‘° 7hawia samego ..dvktałoraM po

• rei.ii m.ansowego i dyplomatycznego Pra- 
i • n'bvłiip i Genewie memon ałr 

«• -n-ie nie-*ro,va już wrażenia. Co wię 
Pość i t ?   ̂ Mid^mdsce Wschodniej lud 
Po’st; i r * nK.’:a Przyzwyczaja sie powoli do 

widząc w nich koniec, dłu 
łza.iiM,, j n̂ ; ^ an 1 niepewności, ostoję po-

ló.dat,j*c "  ’ł!oir51.. 'ratpTiwośej. że Już samo
^ i ,  0 w  « T ' !l tprv.tnrNalnej _  nie mó

toór. »m ob !lizu*m0r n*ni" i ~ '  roz0!ni'a 9tarv L latue najwieksae -wysiłki »a-

P i s b I  solski u Po:n :a r c ^ .
Warszawa. łTel., wł.) Audye-seya posła poJ 

skiego w Paryżu Zamoyskiego u Poim-arcft* 
m;ala charakter bardzo serdeczny. Poincare 
w e’"ąeai rozmowy dał wyraz w!ejk!e] przyjaźni 
fila Polski ! zrozunrenia naszych interesów. 
M!ędzy innemi wyTaz.ił iycren‘e, ażeby urno 
wa handlowa polsko-fiaiicusfca została jaknaj 

piędzej poil pisana. , i

Warszawa. P. A. T . Delegat rządu Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, prof Askenazy, przesłał 
prczyder.iowi Ligi Narodów notę, w której 
pisze:

W nocie mojej z dnia 1 sierpnia 1921 roku 
przedłożyłem Hadze Ligi wniosek zawierają­
cy minimum gwarancyi niezbędnych Polsce dla 
zapewnienia wolnego a ostępu do morza, oraz 
prawa importu i eksportu nrzet Gdańsk to­
warów wszelkiego rodzaju nie wyłączając ira- 
teryalów wojennych, prawa wyraźme zastrze­
żonego w art. 104 traktatu wersalskiego i arf, 
26-go konwencji pMsko gdańskiej. Rada T.;gi 

.na trzynastej sosyi zadeevdowała zgodnie 
z art. 20 konwencyi. że Rada portowa będzie

1 obowiązana wydać wszystkie ,*otrzehne »a- 
rządz?n‘a w celu zndr>śćnezvnien!a wszystkim 
potrzebom importu i eksjiortn przeznaczonego 
dc Pobki, wzzlędnie nochodzace?o z Polski 
Oczy wistem jest, że dla sprostania tym wa­
żnym zadaniom Pada wn-bi wyposażona hvć 
musi we wszystkie potrzebne organa wyko 
nawcze. Niemniej oczywistem jest. że w za-o- 
d-ie z art. 104 trakfa‘ n wersalskiego, oraz art.
2 i konwencyi ni? moża być mowv o wyk’u- 
c^o-tin jaki «bko'wiek towarów z pod reguły 

I ogó’ neł i opraniezooerrn orawa dowrw.u, Z3ne- 
^nionego Polsce WJad^p wotneyo m?avts
| Gdańska nie wzoetaią jednak stawiać równie 
.zawzęte^o, jak boznods-awnego oporu do 
j  wnrawadzenia w żk c!o decyzyi Rady z dnia 
22 czera-ca 1921 roku.

Senat wolnego. m‘as'a Gdańska uwrżaiac 
widoczno, że Rada portowa siuży głównie ja­
ko instrument przeznaczony do pozbawienia 
Pbłski ma w własności i admioistracyi orzy- 
znanyeh przez traktat wersalski, wydaje się 
mreć na cciii snrowadzepie Rady portowej <J« 
mil czrsto ilnzorycznei, pozhswić ją wszelkiej 
kompe*encyi i własnego organu do poddania 
iej całkowicie władzy nm.edów gdańskich. 

jKoncepcya ta ahsotirtn'** nudna pochodzi z fa ł­
szywe’ zasady rzekomej i>:eogranjc7.onej suwe­
renności wotnecio Gdańska i wydaie się,
nier+ety. ynmdować w ncweet mierze nonareie 
w niektórj-ch ąmmeyucj-ach WyeokiegoKomisa- 
rza.

Pozatem cc do oldektów przewozowych 
władze gdańskie u.si;77,11 in„ eoetB prawo do za­
stosowani wzełe-torri nich arbitra'npgo różni­
czkowani a zwłasziwa n --atłż-wmftJa im- 
no-tn r-eterva?ów wylnicbowyc?,. Wobec tego 
widzę sJę zmuszonym w imieniu rząaa pol- 
słdego do złożenia

energicznego protetu
przeciwko takiemu stanowi rzeczy. Nic bar­
dziej jaskrawiej przedstawić nie może charak­
teru nagłego srrawy, jak incydent 1 okrętem 
h^rjsk^m ,.Gairią“ .

Tu nota polska opisuje owo zajście poV  
gające na tern. że gdy 15 grudnia z. r. „Gauja*’ 
z? 40 tonami maten-aióu wybuchowych dla 
polskich kooelni weż’a 'przvbvła Óo Gdańska, 
to ezef pilotów, mimo wezesn-j zapowi^-lzi 
ze strony prezosa Rady portowej o przyby-

f .  R / * e r  w o je c jd i  ś la P im .

Warszawa. (le leL  wl.) Województwo śląj, 
»kio będzie składało się z 7 Starost w. Na woj*, 

eiu okrętu, nie wpuścił Ganji do portu a uczy- f ês7 uPalrzony p. Rymer, pos. *  partyf
nił to na rozkaz prezydenta policyi gdań-1 . p- **• Organizacją sadownictwa zajmuje 
ski •]. Przeciw temu rozporządzeniu zaprore- Bocheński. Na czele szarostw staną na)<
stował z” raz prezydent Rady portowej. Se­
nat gdański jwzwolił ostatecznie „Gauji“  wjily- 
nąć do jwirtu, ale wówczas —  z tajemniczych 
}*)wodów —  wybuchł straik robotników por­
towych, który uniemożliwił wyładowania dy-

wybitniejsi pracown cy góroo-śSąscy.

0 walutę psIsK* nr G. S iasw .
Warszawa (Teiet wł.) Debaty nad spraw*

waluty na G. Śąsku mają się ku korkowi. Ko»
umowę j  ,.Dresdn.namitu. Skutkiem tego przesyłka mog'a być msya walutowa zawarła 

‘ wysłana do Polski z opóżnYniem lOciu dni). iBaiikJem,‘. Damstadter Bankiem"' i „Deutsche 
I Wydajo mi się niezbędnym dodać, że rząd (Bankiem’1, które założą filie swoje na Siąskf 
polski n!e widzi żadnej racyi obciążenia s »o- polskim. Jednocześnie rząd polski podjął sta* 
‘ego rachunku kosztami spowodowaneml opó- rania 0 wprowadzenie waluty posklej w n**J

krótszym czasie.

Hpi:t :e h “  aót/palskj w  W In e.

Warszawa. (TeL wi.). V/<viiug doniesień ł  
Wilna. LItwcmani i przygotowują

wpadły na trop
isajwybiti-leYzycli 

jak

źnienictn, słegającj>mi 60 funtów szterilngów
■ Jziehnło i że zmuszony ladzie żądać zwrotu 
tych kosztów od władz, które, ponoszą ze opó 

i żniemn odpowieJzicPność. R7.ąć polski za- 

1 strzegą sobie również możność reklamowania 

I wszystkich strat, mogących wyniknąć z przer­
wy robót w kopalniach, spowodowanej przez 

powyżej opisane trudności wysłania watra 
portu.

To samo było w lipcu 1920 r.
Obowmany jestem oświadczyć w formie Jak

„putsch“  antypolski. ’śV]?.'b'
i zarządzały aresztowanie 
o&ob stości zarówno te sfer litwomanów. 
i białoruskich. Jlhzfey innemj aresztowano ka­
merdynera b;skupa Matu'ewicza którego uwas 
źają za wybitnego I/twomana Przed m i* 
szkaaiiem jego stoi straż.

najhardziej staTM>wczp  ̂ że w wyżej wymienio-, OTWARCIE SEJ5IU L IT W Y  ŚRODKOWEJ, 
ncj sprawie Polska jawnie zneta»a pnzbawio- W iino. P. A. T. Otwarri* Sejmu uastepi, w »  
ną swoeh praw. _ zagwarantowanych przez ((lh,K dekretu dna 1 lutego, po uroczystf-m n v  
traktay o owiązujące i mam zaszczyt p rz^ l-'bożeństwie. Posiedzenie otworzy przemówi©, 
lnżyć Rac zm z unrz-imą prośbą, ahv zechcą- u’ein y,rrt2cs tymczasowej Kom *yi rządzącej, 
Ir. w\’dać  ̂ potrz -hne dmtpozvcve, celem nule- jp_ Meysczt.owkz. Po przemówieniu odda Drzewo. 
moż’ iwienia w przyszłości nadużyć tego ro- ; dniotwo najstarszemu z posłów wiekiem, arcy, 
dzriu.  ̂ Tnc\Tdcnt. o którym mowa, nic jest od- biskupowi Hryniewieckemu, Sekretarzom b** 
osobr*onv. Pr -ccdcns stanowi1 analogiczny1 (jaie najmłodszy z poełów. 
wypadek w llneu roku. M N t  to Gdzń«« 
przeciwstawił sie wyładowana broni I amuni- 
tr i, od której zarżało zbawienie Pot-ki w cza- 
s!e inwazci bolszewickiej Powtórzenie podob­
nego fnVn mngłohy wywołać obawę, łe  wła­
dze gdańsMe w dalszym cizgtt Inspirowane są 
wrogo wob c Polski i gotowe są stworzyć przy 
nadarzającej ię sposcAtności, takiesamc. trud­
ności

W  snraw-te bezrobocia, wywołanego w por-
c:e gdańsV;m. pod pretekstem niebezpieczeń­
stwa wyładowywan'a ren 1 erce łów wybucho­
wych. mz<»zn'’ c7,rtnvck dla Pol«ki, wydaj® mi

Kanclerz Wirtb przimawia.
Cerl’u. P. A. T. Na wczorajszem posieozenł* 

par.ame-itu kanclerz Dr Wirth wyglosd oświsuk 
cienie n-jdowc.

Na początku swego przemówienia omów9  
kancłcrz »r «tw y  dotyczące kwtscyl udszboaOc 
wań, którą nazwał ośrodkiem wwclkioh pro* 
hlcmów poltyki zagranicznei ’  wewnętrznej, 
Program, którego zażądała od N :em:ec Korol, 
sya reparaeyjna. już jept przygotowany w for» 

się kon'eeznein zwrócić u wazę Radw »  jednej Jm-e wclkiego matereału se szczegółowemi ■ f  
st-onv na fakt. żp dawny rzed rdcmlcckl bn- |Obszernemt objaśn'«B aroi Na konferenerę 1* 
portowa! przez Gdańsk I magazynował znacz- Genui udadzą się Niemcy * hasłem porożu.

mierna miedzy wsjystJr!mi narodartf h<v-atym| 
i biednym', zwye'ęsk'mi 1 zwyciężonymi.

ne flośd tychię matcryalow oez jakiegokol­
wiek protestu ze strony rob itnlków, t drugiej 
z„ś strony, żo stanowisko takie robotników 
w nkzem uszczuplić ni® moli: praw prz^zna- 

r ; *1 Polsee traktatem. Gdyby w przjaŁ.cści 

T dolme wypadki miały się powtórko, rząd 
r~*'M ‘ est -.le-y Y  rury zrobi I-u ‘ v .—  «  ęraw, 

l " r e  przysnane mu z -staly rczolucyą Hady 
z dnia 22 czorwca 1921 (alinea 2b) i zażądać 
C^uazczea a do portu g-taśskłcgo rob^iaików 

J po!sk!h.

IV l ’ili Isli
Londyn. P. A. T. niavas). Sainie AulaJre 

o<lhyl 1 Curzotiem naradę, w czas e której zło­
żył mu k<mtrpropozyeve franctiękie w spra­
wie układu gwarancyjnego. Foremg O ffco 
zbada rWawodnie powyższy projekt. Curzon 
wvpraco’e memorandum w tej sprawie i przed­
łoży je Radzie m‘nVtrów. Następom w twaeJe 
z,4ran:a min‘strów sjwaw zagranmtnych w Pa­
ryżu Curron otrzyma wskazówki, które TK>> 
zwol^ mu na e <KlpOTiedzi T/P- owi
francuskiemu, a prawdopodobne również na 
amówlenle strawy wschodniej, co do której 
m;ały być wysłane 1 Paryża do Lordjuu od­
nośne instrukeye.

Potw‘erdza s’ę wiadomość, że koła P.ngtel 
•kie ni? hę da g> sprzeciwiały przedłużeń v 
^kre.« trwania uk'artn gwarancyjacro. wzale 
■yyoścI gwarancyi oraz sprawie porozum en n 
miedzy szfaYami genera’uvnii, ufiwmnhi ł® 

dotyrhezas stanowisko w smawlc zacbo 
wanta s>  Angm w rai;e gdJby Polska 
zaatakowaną,

*  k o m is v t  k o n s t y t u c y j n e j . *

m a wa. (Te}^f, w}.) Referentem w m!ejsee
pos. Kiizką na f.7 , 8 j^ 0 (,|)f,robv kom:sya kon 
itytncyjna wybrała pos. Grzędzielskłego: |>o- 
idewsż jest on 1 roateryałem nieobznsjomiony 
.prawa erdyuacyi .wyborczej now u ulegnie 
zwłoce.

Oodstek dla crzęd rkd iy.
Warszawa. (Telef. w!.) Za podstawę obliczeń 

50 proc. dodatku dCa urzędników państwo­
wych posłużyć mają pobory z lutego r. 1922. 
Dodatek otrzymają wszyscy urzędnicy, którzy 
zajmował5 stanowiska m  sluibio państwowej 
przed 1 stycznia.

Przeciw sseiiifanyi ttodowe?.
Warszawa. (Telef. wl.) PoVka Kraj. Kasa 

Pożyczkowa, jako dalszy ciąg zabiegów o usta. 
leniu fstabilizaeyi) marld polskiej, postanowią 
zaopatrywać hank? w walutę ob ą zależriję od 
jiotrzeby i materj-alu, jaj»m rozporządzą Weku 
tok tego n'enorma ny ruch na p‘e?dzie wer- 
szawskiej, po części spekulacyjny, zostan ę 
powstrzymany, a wahanie kursu odbywać się 
będzie w zakresie ograniczonym, albowiem 
P. K. K. P., w porozumień u z Ministerstwem 
skarbu, sprzedaje waluty po przeciętnym kur­
sie dla wszystkich.

Dochody z  p j d a f e .
Warszawa, p. A. T  B uro nrnsowo HTtrdsfer- 

<twa skarbu komunikuje: Daniny pubTczne
przyniosły w b. Króiest-wie Polskicm i Malopol- 
•sce w październ'ku ub. r. ogólną kwotę 8.727 1 
mil. marek, w tem podatki bez.pnśrpdn ndaly: 
1.527.2 mil. marek, pośrednie 1.107.8 mi1, ma 
rek, monopole 2.835.7 mil. marek eta 1.818,5 
mil. marek, opłaty (należyiości) 928.7 mil. Mk., 
opłaty eksportowe za naftę 514.2 mil. marek.

IiONDOLENCYA WOJSKA POLSKIEGO 
Z POWODU ŚMIERCI PAPIEŻA.

Warszawa. P. A. T. Z powodu śmierci Papie­
ża między ministrem spraw wojskowych gen. 
SuMikowShkim *  auneyuszein Muatolłkin W

[Warszawie msgr. Lanri odbyła się wymisna 
listów Gen. Sosnkowski wjTazil nimcynszowi 
kondolencyę, z powodu śmierci Pap cia w imie- 

[n!u swojetr i wojska polskiego. Nuncyusa mu 
podziękował w sordecznych wyrazach.

ŻYDZI NIE BEDĄ MIELI ULG PRZY 
DANINIE.

Warszawa. P. A. T. Biuro prasowe Minister­
stwa skarbu komunikuje: Niektóre pisma po­
wtórzyły za prasą żargonową wiadomość, ja­
koby dyrektor dcpartameniu podatkowegojH^śclą ( 1),
n MinisteiMwie skarbu, p. Wmenberg, obiecać neutralnych i dole tracę# fimgiełskfc. 
miał delegat jri żydowskiej z Hrubieszowa, i i  i wymża nafkdoję, te Radr najwyższa nie

ty J . J  _L. na.! 1>.V> ̂ 1*. TnLie a1. „  » ___ i łp/ło Wl-irtonin 1_t . li a «

Kast eonie wystąp-! kanclerz prze®5 w iro id t 
Polnearewo, która mogłaby wywrzeć w świ©- 
c e  wrażenie, jakoby Niemcy ni© rozpoc»ęły| 
dotychczas wykonywać swych lobrwwąsaA 
Kanclerz przypom5na, ż© od dnia przyjęcia ul* 
t;matum lnodyńskiego wpłaefy ,hrż Niemcy 
1608 nTlionów mk. złotem oraz 420 m'lionów 
mk. zł. w towarach. P. Poincare idzie za da* 
loko w swych zarzmłach, gdy twierdzi, t «  
NYmcy nie chcą płacić i wroogacają się ns 
szkodę interesów francuskich, że systematy. 
zn’e zmniejszają dochody państwowe, że maję 
u sich:e podatki mniejn©, niż we Prancyi, M  
świadomie dążą^ do bankructwa państwowego 
Podeireen a takie Bw'adesą © sicznaiomofci I 
powierzchownej oheerwacyi stomnków m 
Niemczech. Zapewuden © Poncarego. i® Frań* 
cj-a nie żyw? uczucia zemsty i nienawiści i nJ* 
kieruje się szowimzmem, może obudz;ć pewn* 
ipidzieje w Niemczech co do przyszłego ułóż*. 
n’a s ę stosnnków, Kanclere jednak stwierdzą 
że trudno w jąć w tej sprawie stanowsko opty. 
mityczne wobec stanowiska Francy! w son* 
wie sądzen-a t. zw. zbrodni wojernych. Pro* 
!!”  T  Ll r'skn prowadzony z całą bezstro* 1 

r °  _ stwYrdziły delogacye państią
Kanelerg

wyśle dc dyrekcyi lubelskYj Izby skarhowej, ż«da wydania tych osk^ciomycŁ Żadm raąćt 
zarządzicie, aby poczyniono dla żydów wszeL jH^mWki n:gdv r ę  ni« zgodz;* na praymus**!
!.•  a.MUa nlwt «zmn> W I«Ja mył WY/?qti?a mLd-Jlc*,-,,!.k*e możliwe ulgi przy ściąganiu dan ny. Windo- <wo wydanie oskarżonych, 
mość ta jc^t zgoła bezpotł^awna, ponieważ! R^ńd n!em'*ocki uznaje kon,«czność ©dbmM.

1. p. W senberg, żadnej WY Fmneyl i NYmcr są gotowe udz/ełY Fran*
cvi wszelkiej safysfakeyi. W  eebi nrentlowsk

fdjtektor denartamontu.
delegacji podobnej obietnicy nie czynił, 

POSEŁ JAPOŃSKI WRÓCIŁ.
nift fnnnsów niemWkYb rząd u!em!ee.ki w n i» 
sie prork*y zmierzające do powiększenia p©«

Warszawa. (Toh-f. wł.) Po dłuższej nieobe- 'łatk « dochodowego, zmnYlszenia zrzdatkózi’ 
cności zagran cą. wtóci! do Warszawy przed-! • zredukowonia defcytu. Kanclerz charaktery*-1 
stawYYI Japonii Kawakamf, klóry w najh]!ż- 1 *1,Jp zawarty wczoraj miedzy słT<wnVzraiiil 
szych dnia h ur/.ądza raut, nr który zaprosił kompromis w sprawie podatkowei. Dochód ą 
przeostawiclel: wszystkich stronnictw. fYcb m-lntków po4n‘es,t  s!ę o 55 miFonńzg

na 100 nibYoów dotychoas otrzvr*vwo*»vch,
Orcanizacra csrkwi prawasł. y  P ilic e . r ż'v? ka przymusowa w wysokości 1 mPią*

* * , * . / «  . - . . kłAre T'rz'‘z trzy  lała TłY hedzie ©proces^
Warszawa, (^elef. wł.) ślin. oświaty zatwier towann. dostarczy środków pieabodnych <Di 

dził wczoraj statut organ5 -acyl cerkwi prawo-! gospodarki państwowej.
sławnej w Polsce. Na ezele cerkwi stać będzie! ~~f
egznrchat, którego tunkeye spełniać będzie NIERDEG^) w  WAT (VK ZE STRAJl
arcyb. warszawsko chełmski Jerzy. Przy egzar- KIEM KOLEJOWYM,
sze będzie istniał sobór, w którego skład wcho- BerFn. P. A. T. M’n'ster lrcmr.nikacyl Gro4*'
dzą prawosławni uiskupi, uznani przez rząd, oer o-irznc‘ł n’ t5niattmi kolejany } w ostrej 
polski. Uchwały soboru będą ważne, o Se za- odezw1® zapowiedział oddań-® pod sad 1 swa^
pailną głosami egzarchy i  przynajmniej dwóeh i we kary na tych., którzy porzucą prac*
kuekuDów, -



8tr. 2. „GŁOS NARODU" z dala 29 Stycznia 1922 roku. Nr. 24.

0 papieżu Benedykcie XV.
rasa Ententy o Zmarłym. — Kulejący Cliiesa. — 
toba Włoch. — Kandydaci. — Marszałek 

Conol.ivcl.

Prasa europejska sławi w zmarłym Papieżu 
Orzedewszystkiem wybitnego dyplomatę. Naj 
więcej uwag pi>śvrięca oc/.jwśeie jego usiło­
waniom pokojowym podczas wojny, przyczaili 
aiektóre dzienniki francuskie i augi**lskłe wy 
raźają zdanie, ie  Benedykt XV. nie potępił 
dość wyraźnie najiadu Niemiec na Belgię oraz 
zbrodni niemieckich w krajach zajętych a 
w swych oświadczeuiach mówił jedynie itgól 
nikowo o przestępstwach stron wojujących 
Zdaniem tej prasy Pap eż nie protestował ró 
wnieś z odpowiednią siłą przeciw internowaniu 
kard. Metcier‘a przez Niemców. Oczyw ście, są 
to zarzuty, nh» uwzględniające w pełni tego 
trudnego stauow:ska. w jakiem znalazła sm 
Stolica Św. wobec wybuchu wojny Benedykt 
XV. niejednokrotnie powtarzał, że nie jest try­
bunatem od sądzenia winnych ł że de takiej 
roli. gdyby ją nawet chciał odegrać, brak mu 
autentycznego materyału dowodowego. Oskar 
ien?a o zbrodnie podnosiły przeciw sobie obie 
strony wojujące i każda opierała się na rzeko­
mo autentycznych świadectwach. Chcąc po 
tępić jedną stronę, należałoby równocześnie 
zbadać zarzuty podnoszone przeciw drugiej 
{ wydać również wyrok. Oczywistą Jest rze- 
Czą, te  takie ferowanie wyroków moralnych na 
jodną, lub na obie strony uniemożliwiłoby zu 
pełnie wszelką akcyę pokojową, która była 
główną troską i najszczytn’ejszem zadaniem 
Papieża.

Ale i prasa Ententy uznaje w Benedykcie XV 
iypinmntę zręcznego i doświadczonego. Bieg 
wojny wstrzymać było ponad jego siły, ale za- 
to po wojnie Papież osJągnął szyłiko wielkie 
lukcesy przez nawiązanie strosnnków * pań 
Itwami staremi i nowemi. kałnlickietni i inno- 
wierczoml „Temps“ , składając hołd jego ro 
tumowi stwierdza równocześnie jogo życzli­
wość dla Franoyi-:

„Benedykt XV —  pisze —  był człowiekiem 
pracy gabinetowej, biblioteki i orątoryura. Znał 
dobrze literaturę francuską i lubił o niej n z  
mawiać z gośćmi francuskimi, którzy byli zdu­
mieni rozległością jego wiedzy. Był to umysł 
pojodnawczy. z zacięciom ironicznem, żartują 
cy nieraz ze swych własnych wad fizycznych. 
Pewnego razu, gdy się go w pewnym salonie 
rzymskim pytano, czy idzie piechotą do ko­
ścioła, odpowiedział kalamburem: ,L a  Chiesa 
jempre zoppleante", t. zu. Chiesa zawsze uty­
ka (przyczera c h i e s a oznacza kościół i jest 
równocześnie nazwiskiem Papieża). Jak wia­
domo, Papież utykał lekko na jedną nogę.

W przeciwstawieniu do swojego poprzedni­
ka, który rządził wszysfkiera 1 łamał wszyst­
kie napotykane przeszkody, Beuodykt XV. 
słuchał i przyjmował rady swojego otoczenia 
Tca duch pojednawczości tłumaczy pewne jo­
go błędy ł również pewne jogo sukcesy..."

Z powodu śmierci Papieża płyną do Waty- 
kuno wyrazy żałoby z całego świata. Naczeł- 
skły państw, rządy i parlamenty składają hołd 
pomięci Benedykta XV. W krajach katolickich 
odwolano przedstawienia teatralne i zabawy, 
szczególnie serdeczne telegramy wysłali do 
fL.ymu prezydent Rzeszy Niemieckiej Ebert, 
minister Fłughes imaniem rządu Stanów Zje­
dnoczonych a w parlamencie niemieckim —  
jak ł w polskim — nr-zydent poświęcił Zmar­
łemu uroczyste przemówienie.

Panuje ogólne przekonanie w prasie wło- 
dcłej, że Benedykt XV., gdyby żył nieco dlu- 
fcej, , rozwiązałby ostatecznie kwestyę rzym­
ską" ł wyszedłby na uliee Rzymu. Oczywiście, 
aalcży przyjmować takie zapewnienia z dużą 
rozerwą, atoli jest faktem żo za Benedykta XV. 
itusunok Watykanu do Kwirynału polepszył 
»!«• ogromnie. Dal temu wyraz obecnie ł rząd 
włoski, wysyłaino ministra sprawiedliwości (lo 
Watykanu z ofcyalną kondoiencyą (inne de­
pesze każą wnioskować, że minister złożył kon- 
dolencyę we własnem imieniu) i rozkazując 
wywiesić chorągwie żałobne na gmachach par­
lamentu i wfadz państwowych ł zarządzając 
zamknięcie szkół na znak żałoby. Czegoś podo- 
baego od r. 1869 nie widziano. Dzięki temu.

tai mm  M i i i " .
Teatr w Polsce istniał z dawien dawna, teatr 

polski zaczyna się dopiero od wystąpienia Sło­
wackiego, by po zapoznanych wizyach lechi- 
n ik li Norwida, po kontuszowej barwności sta- 
icszłaeheckiego świata Fredry —  rozkwitnąć' 
pełnym blaskiem we wszechogarniającej, rene­
sansowej twórczości Wyspiańskiego. Wielka, 
fundamentalna zasługa Słowackiego nie zosta­
ła jednak dotąd należycie ocenioną w historyi 
dramatu polskiego. Słowacki dramaturg, budo­
wniczy genialnych konstrukcyi teatrałuych, 
wielki twórca tragiczny pozostaje wciąż je- 
*cns w cieniu poza poetą i artystą, poza nie­
zrównanym mistrzem słowa ! rytmu.

Z niediozonycli badaczy Słowack ego nie po- 
losił »ię żaden (wydana w r. 1919 rozprawka 
•  8ł«*wackiin jako dramaturgu, daleka jest od 
Włuśeiw.tgo ujęcia przedmiotu) o wy czerpu ją- 
W, pełne uwydatnienie tego wysiłku twórcze- 

jaki wkładał Słowacki w poszukiwane 
*wojej własnej, odrębnej koncepcyi dramaty­
zm*] od pewnego szablonu pierwszych utwo­
rów Windowe’*, „Maryn Stuart” ) de tych 
łzerytowych #con tragizmu, jakie przynoszą 
łrn^TTomt y okalecza I'-go torsu „Ilorsztyńskie-

C". esy hiatory* o upadającym narodzie We 
dńw.
Na te] rozwojowej drodze szukania swego 

ffhuuiono dramatycznego wyraau „Horez-tyń

zbliżeniu Benedykt XV., mimo. że nie miał wa­
runków zewnętrznych, by na wyobra­
źnię tłumów, był w ostgf, r. eh w Rzy­
mie bardzo popularny.

Pisząc wczoraj o kandydatach, wsjtoinnie- 
liśmy nazwisko kard. A s c a i c s i  (nio Osco- 
’esi). Jest to W)-!•oni arcyb Ben -wentu ze 
7rro'^ad, ee'a MjRrormrzy Przen. Krwi. Kar 
dyna*owie kierunku Piusa X mają wybitnego 
przedstaw mielą —  i zapewne kandydata — 
w kardynale knrvaltiym Kajet, de Lał .

Obecnie imieniem ftw Oollogium zarządza 
orawami Knćpinła kard. Oasnurei z Komite­
tom trzech kardynałów: yanutelli (najstarszy 
kard -biskupi ł/Ogue (najst. kard. - kapłan) 
i kard. Risłetti (najstarszy kard -dyakno). 
Dzienniki podaią. że właściwego kamerlinga 
miał Pap;oż mianować dopiero na Konsystn- 
-zu w lutym h. r., obecnie pełni jego funkeye 
kard. Oannarri z tvtuhi, że jest prefektem pa- 
‘ aców apostolskich.

Wiadomość jakoby w dniu zgonu Ojca św 
miał w jego komnatach mieć Mszę św. kard. 
1’higi jest mylną, grtwż miał ją kard. Vico: 
ostatnim zaś z rodu Ph;gi'ch. który należał de 
Św Collegium, był karrl. Flarins* Chigi. zmar­
ły łat temu około 40 poprzód Nnncyiw* w 
Paryżu, który w szóstym dziesiątku zeszłego 
w"ekn był w Częstochowie, jak świadczy jego 
oodpia. —  Rodzina Chigł należy do tych kil­
ku rodów rzymskich, co dziedzicznie piastiną 
P'vme godności na dworze papieskim. I  tak, 
asystentami tronu sa książęta Colnnna i Or 
sini: mistrzem Św. Hosoipinm. przyjmującym
znakomitych pości p*,nWk’ch. jest ks. Rusmli: 
od roku zaś 1712 godność marszałka i stróża, 
eonclave iest dziedziczna w domu Chigi Do 
nmgo naieźy przechowywanie kiuczów od eon- 
'dawe i baczność na to. by ktoś. n:e mający 
orawa wstomi. doń nie wszedł. Zaraz na po­
czątku składa w ręce Dziekana Św. Collegium 
wobec wszystkich kardynałów przysięgo na 

wierne snobce nio swych obowiązków. Każdn- 
ezesny marszałek ma orawo wybVa medalu 
namiatknwego. Z Jednej stronz iest na nim 
br»rh Płrgńeh. z drugiej w r. 187R był nam?: 
Yąrius Prmceos Oh:s’n«t S. R. E. Mereschałlns 
oemetuus MPPm/XXVTTT W  r. I W  był ten 
źesnm ks. Marwnsz ma^zalirem al° podczas 
rwta*niego conciayp złożonego chorobą zastę­
pował za dyspensa św. Collegium syn ks. T.u- 
dwik. pooram oo śmierci ojca. zaszłe! w dniu 
1 Listopada 1914, sam został marszałkiem.

Hiemiecifie pitny co do G. Śląska
Jednem z następstw, dokonanego podraki 

G. Śląska, jest silny prąd, jaki powstał w ło­
nie stronnictwa centrum za nadaniem autono­
mii tej jego części, która pozostała przy Niem­
czech. Prąd ten spotyka się jednak na miej­
scu z  siłną opozycyą niem:eckieh narodowców 
.(„Deutsćhnationale**), upatrujących w projekto­
wanej autonomii „największe nieszczęście dla 
G. Śląska” .

Zwolennicy autonomii, wśród których znaj­
dują się tacy hakatyści-polakożercy, jak ks. 
Ulitzka i ks. Nieborowski, twierdzą, że 
właśnie za jej pomocą „zatr Żytna ją G. Śląsk 
dla Rzeszy, a tem samem i dla Prus” . Ks 
Nieborowski w artyknlo podanym* przez „Der 
Tag”  p:sze, że projektowana autonomia po­
winna objąć nietylko pozostałe części terenu 
plebiscytowego, ale także resztę G. Śląska, tj. 
regencyę opolską, przez co obniży się procent 
mniejszości polsk'cj. „Samodzie'ne państwo 
związkowe —  Śląsk, p‘sze ks. Nieborowski, 
stanie się dla Nenrec wałem ochronnym, jak 
ongi w r. 1241” . Do tego zaś może doprowa­
dzić fakt, gdy „ostatni górnośiązak roztopi się 
w n:em!eckiej istocie i nicmieckiem państwie’*.

To  ostatnie zdanie zapowiada oczywiście 
bezwzględną w a l k ę  z ż y w i o ł e m  p o l ­
s k i m  w p o z o s t a ł e j  p r z y  N i e m c z e c h  
c z ę ś c i  G. Ś l ą s k a .

Drugiem następstwem podziału tego kraju 
jest powstanie na  p o l s k i m  G. Ś l ą s k u  
„ i r r e d e n t y  n i e m i e c k i e j “ , której wy­
razem będzie nowa organ!zacya polityczna, no­
sząca długą nazwę: „Deutsch-Oberschle&ischer

ski“  stanowi właśnie jeden z najbardziej cha­
rakterystycznych etapów. Tak w formie, jak 
i w treści. Nigdzie bowiem przedtem i prawie 
nigdzie potem (jedynie może fragmenty „Zło­
tej Czaszki’* zbliżają się do tego typu) nie 
znajdujemy tak prostego a zwartego ujęcia, 
takiego opanowania i zespolenia w treści od­
rębnych wątków i motywów.

Ponury pałac Hetmana, jak zamek Elsinor- 
ski, przesiąknięty jakąś tajemniczą, przytłacza­
jącą atmosferą zbrodni i nieszczęścia — na­
przeciw zaś jasny, modrzewiowy dworek sta­
rego konfederata barskiego —  to dwa światy, 
dwie sceny, ścierających się i wiążących wza­
jemnie wydarzeń. Na scenach tych w jakiemś 
zawrotnem, wprost nieuchwytnom tempie roz­
wija a'ę cały splot szarpiących tragedyi: tra- 
gedya Szczęsnego i Amelii, oddana w przera- 
żająeej cichości słów i lęku niedomówień, 
krwawa tragedya Horsztyńsk:ogo i Salomei 
zmierzająca rytmem rozpaczy do samobójcze] 
śmierci i obłąkan:a, wreszcie tragedya magna­
ckiej pychy Hetmana, kończącego na szubie­
nicy — z przekonanym, że syn mógł go oea!'ć.

A  wszystkie te tragedye rzucone zostały na 
szerokie tło historyczne;-Czasy wielkie —  rok 
1794 —  w podziemiach Warszawy i W :lna go­
tuje się iuź wybuch insurekcyi. Pożoga obejmie 
zarówno ubogą strzechę staroszlacheckiego 
dworku, jak i wspaniałe komnaty hetmańskie­
go pałacu. W  perspektywie idących olbrzymich 
wydarzeń zdaje się ginąć i maleć ból i  nie-

Volksbund zur Wahrung der Minderhe.ltsre- 
ebte”  z siedź bą w Katowicach. Organem jej 
będi.le „Katiowitzer Ztg” , nabyta przez kon- 
soreyum, w skład którego wchodzi osławiony 
Stnin'8.

Nowa organizacya będzie dz:ei'ła się na dwa 
w >działy, z których jeden będzie prowadzi! 
akcyę flantrop:jną (rozdział rapomóg, towa­
rów itd.). drugi — łiędzie czuwał nad organl- 
zacyami oświatowerni i kuhuraltiemi.

Z chw'!ą faktycznego objec:a G. Śląska w 
swe posiadan e, rząd nasz n;ezawodn:e z-wród 
bae/jią uwagę na tą silną organizacyę, która 
wryłonila się z orjrnrfzncyi ..Dciitscher Aus- 
schnss“ . dobrze znanej z okresu walk plebl- 
scytowyrh.

Z  g ło d u j ą c e j  R o s y i .
Wychodzące w Pradze czasopismo ro­

syjskie pi. ,.Wol;a Rossi“  pomieszcza 
wstrząsające swą treścią obrazki z gło­
dującej Rosyi P. Conc ndwa. Wyjmuję 
z n ch niżej podany ustęp.

Wprost strasznie jest na wsi. Żyją tam tylko 
ci jeszcze, co mają jakąkolwiek sztukę inwen­
tarza. Ludzie ©bl cza:ą na jak dhigo wystar­
czy im na pożywienie ostatna wychudzona 
szkapa. Jedna trzec'a m'o«zkańców leży spu­
chnięta z głodu i ruszyć się nie może.

M ędzy głodującyin: wybuelila jakaś nowa 
choroba. Zaczyna się od wymiotów, następnie 
schodzi skóra z warg i języka, a chory wkró­
tce um:era w strasznych cierpieniach.

G!ód powoduje straszne rzeczy. Petersburska 
..Prawda”  donosi o wypadkach ludożerstwa, 
jakie zaszły we wsi Makszy gub. samarskiej. 
Nawet na mriejszych stacyach kolejowych, 
gdzie się gromadzą ludzie, uc.tckalący przed 
głodetn, um:ora dz'onn;e po 60— 70 osób. Nie­
ma komu grzebać umarłych, trupy wiięc ukła­
da s‘ę w stosy.

Kom!sarz ludowy dla spraw zdrowotności 
publicznej. Siemaszko, ocen'a 1'czbę głodują­
cych na 2." m'l onów, w czem zna'duje sie 5 
mdmnów dz‘eci. Nansen zaś twnerdr.i, że gło­
dnie BO mikonów. z których 10 mikoeów ska­
zanych jest na śmierć rreuehror.na. Jego zda- 
n?em, w same'i gnborn-ii kazańskiej mu s i  
u m r z e ć  z g ł o d u  p r z e s z ł o ,  p ń !  m i ­
l i o n a  1 n d z l

Te wyliczenia możnaby ciągnąć bez końca, 
ale poco?

Od siedmui m:esJęcy wysyła już Nansen swe 
sprawozdania o głodzie w Rosyi. które prasa 
europejska skwapl w o notuje i na tem koniec.

Oto jeden z estatrcch teiogramów Namsona, 
wysianych iskrowo z Moskwy:

„Codopiero wróciłem z okolic, gdz*e Śmierć 
8:ę siroży i gdy pomyślę o Iudzldch cierpio- 
niach, jake  na własne oczy oglądałem, staje 
s‘ę d’a mnie niezrozumiałem, że ludzkość za­
chowuje się obojętnie wobec takiej sytuacyt.

„W  miesteczkn Buzułuku widziałem 60 na- 
g :ch trupów dziecęcych na cmentarzu. Zdar­
to z nich ubrania, aby je dać dziec om jeszcze 
żyjącym. Było to żniwo śmierci tylko z dwóch 
dni. Gdy zapytałem grabarzy na tym cmen­
tarzu, ile trupów grzebią dziennie, odpowie­
dzieli mi, że nie w :edzą, bo trupy zwożone 
są bezustannie wozami i wppć'n‘e grzebane.

„Nie da s:ę opisać widok dŁeci, wygłodzo­
nych do tego stopnia, że są to poruszające się 
szkielety. Równie etraszne wrażenie czynią ma­
tki, błagające o jałmużnę d'a nich, a ledwie 
mogące utrzymać się na nogach z p’ odu.

..Ludzkość n:e powinna dopuścić, aby dale] 
działo się to. co się tu dz'eje. Wprawdzie jest 
późno, ale pomoc jest jeszcze meżebna’1

Tyle Nansen. Ale i jego słowa są tylko sla­
bem odbieVm strasznej tragedyi. grożącej za­
gładą milionom Indzi w oUiczu ludzkości, któ­
ra nie ma jasnego wyobrażenia o tom, czem 
jost właściwie obocna klęska głodu w Rosyi. 
Podobnej klęski nie 'zapisały, jeszcze dzieje 
śwmta.

1 tKESKOgSSm !■

K R O N I K A .
KTO BĘDZIE WOJEWODĄ LWOWSKIM?

Wiadomości, nadchodzące z Warszawy, do-

mmmmmimm w  n i  — mc— w mmmwnmaKsmKKa

szczęście jednostki. Rozpoczyna się ^wielka, 
zbiorowa tragedya upadającego narodu.

—  Oto kraj wali się —  mówi Ho-rszlyński — 
nie dziw, że gruzy zasypały dom starego szlach­
cica... W  ogromie takiego upadku gubię pa­
mięć nieszczęścia...

A  Szczęsny —  on Hamlet polski, od swego 
duńskiego brata boleśniejszy i ezystszy, stawio­
ny przed straszliwym dylematem, że cokolwiek 
uczyni musi być zbrodnią i n:esizczęściem, a 
gdy nic nie uczyni będTe w tem również zbro- 
dn a i nieszczęście, spalony nadludzką męką, 
złamany ciosami losu zdobędzie się wreszcie 
na pierwszą i ostateczną decyzyę:

—  W  im'ę Boga idę skonać!...
„Horsztyński** nap:sanv w Szwajearył, po

..Mazepie” i „Ba!ladyii:e°, w czasie serde­
cznych rozterek ale i wzmożonej wrażBwości 
twórczej, wyróżnia się od współrzędnych po­
mysłów dramatycrnych wielką siłą tragizmu 
i nadzwyczajną powagą koncepcyi. W  mało 
których dramatach Słowackiego spotkamy ró­
wnie wstrząsające syłuacye (jak np. starce się 
Hetmana z Horaztyńskirr., pojedynek Szczę­
snego ze starym konfederatem, czy wreszcie 
opowieść Nieznajomego o śmierci Hetmana) 
oddane z takmm opanowaniem i spokojem. 
Czy można sobie wogóle wyobrazić większe 
napięcie dramatycznej ekspresy!, jak w tych 
monodyach obłąkanego bólem ślepca (akt n. 
sc. 1 i akt TT1. sc. 1), jakby wprost wyszar- 
oanyeh *  pod serca I ociekającyh krwią

n.łszą. że następcą ustępującego wojewody 
Giahowsk:ego ma być Stanisław Sroko\v-ki, 
konsul generalny Rzeczypospolitej polskiej 
w Kłajpedzie. Srokowski był przód wojną pro 
fesoromgimnazyalnym w Tarnopolu i brał 
czynny udział w polskigj pracy narodowej 
i kulturalnej w T: i r ri o pols z c zy ż ri i o. Należał on 
wówczas do Stronwctwa namdowo-doraolca- 
tycznego.

W IELKIE KONTROLE W BANKACH KRAK.

Przeć ki kotna dniami przybyła do Krakowa 
kom sya rewizyjna, wysiana z Ministerstwa 
skarbu, celem przeprowadzenia kontroli obro­
tów walutowych i dew'zowych w bankach kra­
kowskich, uprawnionych do takich tranzakcyi. 
Na ozcile komisji, składającej się z zawodo­
wych urzędników. Stoi.p. Dr Wytrwał. Komi- 
sya, w asesteneyi nTej-cowe-go del“gata Mini- 
3t“ R»twa skarbu. Dra Kuśnierza, łiadt bardzo 
szczegółowe rejestry i księgi bankowe i intere­
suje się również portfelom wekslowym Obiega­
ją pogłoski, jakoby w jednej z filii banków 
zagranicznych, operującej na terenie krakow­
skim. komisy a znalazła poważne nieprawidło­
wości. Na razie wyniki rewizyi trzymane są 
w tajemnicy.

Kraków, 28 stycznia.

POSIEDZENIE RADY M. KRh KOW A od
będzie się we wtorek 31 b. m. o gedz. 5 po 
południu. Na porządku dzienuym nT^zy itine- 
mi sprawy: wyboru koursyi z 8 członków dla 
celów daniny państwowej, da'ej sorzedaży 
kompleksu grantów na cele przemysłowe na 
Zabłociu w Podgórzu, ołmiźonia niektóry: b 
opłat konsumsyjnych, statutu emerytalnego 
diła pracowników miejskich i szereg innych 
spraw.

W YSTAW A PLANÓW  BUDOWY GMA­
CHÓW POCZTOWYCH. Wczoraj w sali kon 
fereneyjjiej Magistratu ua 11-gieni piętrze roz­
wieszono dla publ cznego obejrzenia p'any bo­
dowy gnia-hów pocztowych w Krakowie któ­
rych twórcy wzięli udzeał w odbytym nieda­
wno konkursie. Wystawę można oglądać od 
godz 11— 1 w południe.

O UREGULOWANIE W YW OZU JAJ. 
W  Izbie hand owej w Krakowie odbyła s!ę one- 
gdaj pod przew. Dra Boresa konferemeya eks­
porterów jaj. przy licznym udziale spółdziel­
ni, oraz większych firm eksportowych Mało­
polski. W ankiecie wypowiedziano się jedno 
myślnie przeciw zwolnieniu już w obecnym 
czasie eksportu jaj, wyrażając obawę, iż na­
bywcy z krajów o wysokiej walucie zdołałby 
na szkody konsumcyi wewnętrznej wywieźć 
nadmierne fości towaru. Uchwalono dalej do­
magać się zoiesien'a cen wylycznycb jako krę­
pujących uprawniony hanacl, a popierających 
rosnące przemytnictwo do Czech i Niemiec 
Oołaty wywozowe dla rządu winny być pobie­
rane w walucje kraju importującego i normo­
wane stosownie do stanu prodnkeyi. oraz za­
potrzebowania. Narady konferencyi wydały 
we wszystkich kierunkach jednomyślny re­
zultat.
LOSOWANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH.
Przed kilku dniami w prezydyum sądu okr. 

karnego w Krakowie odbyto się losowanie sę­
dziów przysięgłych na pmrwszą kadencję b. r.. 
Przewodniczył prezes Pole. Jako delegat Izby 
adwokackiej był obecny adw. Dr Gabryelsld. 
Jako przysięgli główni wyfloeowani zostali: 
Z. Bieżowski, dyr. banku, T. Bogdanowicz, wł 
dóbr, Dr R. Borkowski, urzędnik Syndykatu 
roln., A. Ohodurck. wł- real, E. Czapliński, kn- 
p'ec, J. Duiyk. wł. real., H. Eisen, ktipioc. J. 
Friedborg, urz. Tow. wzaj. ubozp„ B. Jaku­
bowski, aptekarz, W. Kocznikiewicz, wł. real., 
E. Kowalikowski, przemysłowie, A Kowalski, 
wł. real., R. Liban, spedytor, J IJsiiśski, wł. 
real, Dc I. Masny. wł. real., S. Matznor, kupiec, 
Fr. M gdziński, wł. real., J. Mina, wł. real., R. 
Moor, kupiec, J. Morawski, hamd'owiec, T. Ni­
kiel, kupiec. E. Norek, aptekarz, S. Nowakow­
ski, urz. banku, A. Olechowski, wł. real. L. 
Piotrowski, kupiec, B. Pochwalski, urz. Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń, E. Pompa, przemy­
słowiec, M. Pras, wł. realn., W. Romanowski, 
urz. banku, M. Romańczyk, urz. banku, Dr A. 
S cli wart z, kupiec. J. Stojowski, urz. Tow. wzaj. 
ubezp., F. Tyrkalski, urz. banku, J. Wańko­
wicz, urz. Tow. handl, L Wilk, urz. banku i Z.

a rzuconych pod weselne tony dolatującej z 
p.ola pieśni żniwiarzy. Słowacki operujący chę­
tnie dyssonansami i kontrastami iła  uwypukle­
nia właściwego obrazu, dal ponadto w „II or- 
sztyńskim”  parę n ecrównanych scen interme- 
dyowych (np. akt IV. sc. 1) o szekspirowskiej 
soczystości i złotej rudzie humoru.

Wszystkie te itoaJory czynią t  .JIorsztyA- 
skiego” , nawet w zdefektowanym stanie jeden 
z najbardziej scenicznych dramatów Słowa­
ckiego. Odszukany prz«z Małeckiego, przyczem 
ochrzczony może niezbyt odpowiadającym ca­
łości tytułem, wszedł „Horsztyński”  odrattudo 
repertuaru sceny polskiej, wystawiony po raz 
pierwszy w Krakowie w r. 1879 Do uzupeł­
nień'a luk I brakującego zakońezen:a zabierano 
gi:ę parokrotn'e fMien, Urbański, K :sielo^ski), 
ostatecznie jednak utizymala się w teatrze re­
dakcja Miena, acr/kolwiek nic we c.t-zystkiem 
zdaje sie odpowiadać intencjom poety.

Po kMkunasfoletniej przerwie w-cbodzi obe­
cnie ,.Horsztyński”  z powrotem na doski kra­
kowskiego teatru, w nowej inscpiiilzacyi i opra­
cowaniu. Staranne przygotowani kierowni­
ctwo p. J. Sosnowskiego, wreszcie oddanie 
głównych ról w ręce najwybitrrejszyrh akto­
rów, nowinny uczynić z „HoTsrofrńskietro” 
prawdz!we clou sezonu, jakąś uroczystą- bie­
siadę duszy, tem korzystniej odbijającą srę od 
tła rozmaitych „2on Sinobrodego” , „Kobiet, 
które zabijają”  I  innych tvm podobnych sen- 
sacyjl RAJMUND BERGEL.

Znbezewski, urz. banku. Sędziami zastępcami 
przysięgły h zest-ali L:. Anis kupiec, J. Czer­
ski stolarz, M. Kul ócz. handlowiec, A. Lewa­
cki. malarz pok.. St. Puchalski, wł. B ura ogło­
szeń. Wł. Recliow icz krawiec, J. SaniteruiK, 
rzeżnik, J. Wałków iński, powroźnik i J. Wa­
niek. blacharz.

Kadencya rozpoczyna się z dniem 1 lutego 
bieżącego roku 

ARESZTOWANIE ŻYDKA ZA PRZEKUP­
STWO. Władze wojskowe ujęły i odstawiły do 
aresztów pod . Telegrafi-m” Jakóha Arona
Friedriecha. *«t 29. który usiłował przekup:ć 
chorążego Babra ja kwotą 86 000 Mk„ w e ę l# ' 
uzyska na karty demobilizttcyjnej dla sw*-go 
brata, Rewena. P. Babraj doniósł swej przeło­
żonej władzy o udlownnem przekupstwie
i spowodował aresztowanie źydka. '

NIE’  ETNIE OPRYS7KI NAPADAJĄ NA PO- 
CIĄG TOWAROWY. Wczoraj na pociąg, jadą­
cy w kierunku Krakowa, napadła na »ta-vl 
w Łobzowie banda nieletnich opryszkótr
i wdarłszy się na wozy z wegiem. poczęła go 
zrzucać całemi masami. Zanint służba kolejo­
wa zdołała zaalarmować posterunki oolicyjne, 
zuchwali złodzieje zrzum i już k'lkadz:es!ąt 
cetnarów. Opryszki. na widok nad hoozącreti 
żoln’eizv policyjnych, zaczęli zeskakiwać z wo­
zu i uciekać na pola. W pościgu za umvkają» 
ejTni złodziejami polieyanci zdołali przytrzy­
mać dwó h członków zuchwałej bandy; jedne- 
go w wieku 13. dragego 14 lat. R»«zta ueze- 
stników napadu zbiegła. Wartość węgla, wy­
niesionego przez wsnólników bandy, wynosi 
40 000 marek.

ŁACINA „KURYERKA”. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo: ..Kuryerek”  z datc 26 stycznia
przełożył aa użytek swych czytelników nrrepo- 
wirdnię św. Maiachjasza, odnosząca sie d-> Papieża, 
„Pastor angelictis“  na „Pasterz angielski”. Ohu- 
rr.ył się na to sienny nasz dziadek poi kościołem 
Maryackim. ktńry z raoyi swego urzędu więc-j 
snać liznął łaerny. n i  referent kuryerkowy. a » •  
mu oburzeniu dał wyraz w swej ,.śpiwce“, brzmią­
cej. jak następuje:

Ozy znacie nowy kurjirkowy jwikus.
Jak on tłumaczy „Pastor ange1ictu*?“

7. Papiźa zrohit — ten smek podwawelski:
.Ple ster angiolski” .

NA CELE POMCCY DLA RFPATRYANTÓMT 
złóżcie Stówa rzyszer-a: ..Praca” . ..Przyjaźń"
i ..Ko’o kultiiralnn-ośw aton-p“ w Krakowie kwotą 
8000 Mk. Przvk'a.d ten winien znaleźć jak najlict- 
niejszvch naśladowców wśród wszystkich innych 
zrzeszeń.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJKI. Policy* are­
sztowała 20-letn'ą Helenę Scfnho. która chodzi'* 
po pierwszorzędnych kawiarniach i oferował* 
na sprzedaż biźuterrę. Indagowana w śledztwie, 
przyznnła się. że rzeczr. które pozbywała, pocho­
dzą z krndz eźy. jakiej dopuściła się na szkodę Flizy 
Orifferowej we Lwowie. Część blżuteryi odebrana 
od aresztowanej.

ZA NATRĘTNĄ ZoBRANINE aresztowała 
Hcya Kazlmięr-a PiLfiskiceo. lat 59. t zawód* 
krawca, pochodzącego z Zadwórza. Przv areszto­
wanym znaleziono ksiąźeezkę wkładkową Kasf 
oszrzrd,nnśri na 11.934 Mk.. dalej potówkę 8074 
Mk_ 13 koron austr. w srebrze i pierścionek złoty 
ze szmarardem. Kwota, złożona na ksiaźnc-zcy 
wk>adkowej. st-nowila zaosrazedznny crosz Bdó- 
sklego„ zaś gotówka 8074 Mk. poebodziła /. jedno- 
dnlnwego zarobku iebraek:psro( rentu^acegó tif 
widocznie lepiej od zawodn krawieckiego.

Z Polsk! 1 w  swlafa.
UCZCZENIE JANA KASPROWICZA. W  te

biegłą sobotę odoyło sie w « Lwowie wręcza­
nie rektorowi Janowi Kasprowiczowi adresu*, 
podpisanego przei Związek polskich Towa­
rzystw -naukowych. Na przemowę prezesa Ry­
bickiego podziękował prof. Kasprowicz zebrtu 
nym i wyraził się. że jakkolwiek Wielkopolsk*! 
jest jego Kolebką, do której tęskni, jednakżef 
nie mógłby się zdecydować na opuszczeni^ 
Lwowa bo uważałby to i ł  opuszczenie wa­
żnej placówki, każda, bowiem placówk3 jesłj 
ważną na kresach — zawsze zagrożonych.

Adres, zredagowany przez proś Porębowi- 
cza. podpisało siedmnaścifc Towarzystw nauko­
wych lwowskich

PO RAZ W TÓRY SKAZANY N A  ŚMIERĆ- 
We Lwowie odbyła się dwudniowa rozpraw*! 
przeciw porucznikowi Karolowi Kaweckiemu* 
oficerowi prowiantowemu Zbrojowni wojsko­
wej we Lwowie, który przywłaszczy! sobifll 
kwotę 39.719 Ifkp. ł 992 kg. kaszy i wysta­
wiał fałszywe rachunki. Za to był on już za­
sądzony na karę śmierci a wskutek zarzą­
dzenia Naiwyźszego Sadu woiekowego obe­
cnie odbyła się ponowna rozprawa. Trybunał 
zasądził go zr karę śmierci orze;, roz­
strzelania, a obrońca jego dr. Link powtóP- 
nie zgłosił zażalenie niowazności.

JUBILEUSZ EDW. LUBOWSKIEGO. Z Wat- 
szawy donoszą: Związek autorów dramatvet- 
nych i Związek artystów scen polskich przy­
gotowują się do urządzenia obchodu jubHeu- 
Bzowego najstarszego z żyjących dramatu?- 
gów naszych. Edwarda Lubowskiego, licząc© 
go obecnie 82-gi rok życia. Był przed la tyj 
taki okres, że każda sztuka Lubowskiego sta-, 
nowiła sensacyę kulttirałną, teatry zaliczały] 
je do najbardziej atrakcyjnego repertuaru,-' 
a popisywali się w nich najwybitniejsi artyści 
dwóch min.ionveh pokoleń

MIANOWANIA W TRYBUNALE ORZEKA­
JĄCYM. Dotychczasowy dowódca D O. K.1 
w Łodzi gen. Rządlcowski, został przeniesio­
ny do Warszawy na stanowisko przewodniczą­
cego Nadzwyczajnego Trybunału orzekałacegóż 
Stanowisko dowódcy D. O. K. IV . objął genu 
Majewski b dowódca T-szej armii

W IELBICIEL AW ANTURNICY PRZED SĄ­
DEM. Przed sądem wojskowym w Warszawie 
toczv się rozprawa przeciwko ppor. Tadeuszo­
wi Bielewiczowi, oskarżonemu o roztrwonienie' 
w Paryżu z funduszów skarbowych 30 000 
franków. Czynu togo dokonał oskarżony przy, 
udziale awanturnicy hr. Tarnowskiej, głośne? 
z procesu o zaoójstwo swego męża prz oz ko, 
chanków Naumana i Dra Priłukowa. Tarnów 
ską sądził ttybunał w Wenecył i skazał naf 
dożywotnie więzienie, zaś kochanków jej zwol-j 
niono. Tarnowska zbiegła jednak z więzienia!, 
(później na zasadzie amnestyi kurę jej daro­
wano) i osiadła na bruiiu oaryskun. Tam wlać
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Ilu  Bielewicz, delegowany do Francyi w cha- całego baletu teatru „Opera i Operetka14. O pót-
rakterze konwojent dla eskortowania noeią n'"'y na środku w elkiej sali odtworzą artyści ba-
.   „• j i> i i • i •„ l1*1- P* .ObOz crgarskr4. Szereg mnycli mespo-
g w amumryą do 1 olski, zaznajomił się j/janek zapewni reducie niewątpliwe powodzenie.
n jakiejś eukierm z Tarnowską i stracił w TĘCZA W NCCY. Fenomenalne zjawisko będ.-j 
ciągu krótkiej z nią znajomości p o w ie r z o n e  . mogii oglądać wybrani, którzy wybiorą się na b-d j 
nu pieniądze skarbowe Iartystów teatru Słowackiego, projektowany .w ..ko-j

i i lorach tęezv“ . Bale te mają jttż ustaloną op.mę
* y przed sądem po raz czwar- j najweselszych i najdyslyngowańszjeh. gdvż pa-

•7 w tejże sprawie. Skazany już był na śmierć, tronują im arcymistrzynie szyku intrygi balowej— 
Wvr >k został skasowany prze. Sad Naiwyi nasze artystki.’ Bal tegoroczny odbędzie się w sa-

. _ t ul .7 *TV., i 1C IwłAWA U  rtmifnł nr-jorrn.
izy na skutek zażalenia, wniesionego przez je- !a('1‘ Stal0" f  Toa,ru. !& ,IW 4ł Krmitf>l Prz.yfr0‘ . . k ta towuje na tę noc niebywałe flotychrzna atrakeye
go ohrnnce I j m(lS|,od7.iarik . zaczynające się już od samego

BAL NAFTOW Y ZAGŁĘBIA ZACHODNIO weiśo:a gości na zabawę. Każdy z nich otrzyma
MAŁOPOLSKIEGO odbędzie się w Krośnie niezwykłą i pomysłową podnietę humoru i dowei-
Inia 11 lutego b. r. Zainteresowanie buleni bar P"-. ułatwiającą zabawę pod ma*ką Osobne gronn
,   ___ ,, • i .  „• . . , na.dowcipn cjszych humorystów będzie ud/mlać
Izo wielkie Zapowiada się zjazd ca I-go poi- nieśmiałym porad intrygowania masek. Bufet bę-

BAL NAFTOW Y ZAGŁĘBIA ZACHODNIO weiśc:a gości na zabawę. Każdy z nich otrzyma 
MAŁOPOLSKIEGO odbędzie się w Krośnie niezwykłą i pomysłową podnietę humoru i dowei-
.  . . . — - .... — — V, *  w—. n rtA/1 mAt.Ira t tnoł.n/,
anta
i.
skiego świata przemysłowo - naftowego ze dzie urządzony na.spoeńb wenpeki. 
wszystkich stron Polski Atrakcvą haltt mie ** PODWIECZOREK Z TAŃCAMI odbędzie się
Izy innymi koncert Tow. śpiewaćkie-o Fcho44 *  i * 11, Snra5d „IIoła,uAw £0,’T  * * * . ?  U m' f  , . . . .  1 c e" u * podz 4.30 do 7 wieczór Czvstv dochód na sieroty
w Łwi w a. sty dm hód przeznaczony na re- pn oficerach i żołnierzach polskich i na Kom te!
patryantów z Rosyi. pomocy ticzącz.ej się młodzieży. I

ZJAZD PRAWNIKÓW 1 EKONOMISTÓW KINO NAUKf WO-SZKCLŃE MUZEUM PRZE- 
f*CLSKICH W i u * • . .i i MYŚLIWEGO. W sobotę o godz. 5 odhedzie g-g
Izk* aip — t"> ■ , Jj Zielonych Świąt od >ę-j otwari,iP k„,a Muzeum przemysłowego. kfórc pn-

- ę w i oznamu v 11 zjazd prawników i eko-, wstało staraniem dyrekcyi Muzeum, a przy porno-! 
lointstów polskich. W. zjeździć wezmą równ:e i cv Y. M. C. A. przez dostarczenie aparatu i po-1 
adzal prawnicy i ekonomiści francuscy (jako ' rz';,,.n-’ cl1 I™* Towarzystwa pokkofran I
członkowi* i ___ J ruskiego. Wyświetlano będą obrazy z zakresu
i .i rwici). Dokładny pwgrara tf»ohn?ki. prrnnypMi. *7tuk i rzemiosł. rofnictwn.

gazu u, oraz wykaz zgłoszonych referatów po przyrody i t. p. Przedstawienie pierwsze odbędzie 
łaje każdy zeszyt , Ru hu pra\vuieze<ro i eko- 7* zaproszeniami. Na razie kino Muzeum wy-
Jornic/negO'4. organu wydziału prawno ekono- M 7-> oh™** 0 ,fodz- 6 1 7 i pół uderz,
ffiłczncum . * * , \ . . tvlko w sohotV i niedzielo.

B Uniwersytetu poznańskiego (prenu-, • p ^ r t A  KIFRPWNIKA DLA ZAKŁADU 
mera ta roczna 2100 Mk.). |Z WARSZTATAMI. Katol cka „Rodzina Sieroca44

f)s<»hy, pragnące przyjąć referat w zakresie n* Śląsku Cieszyńskim zamierza otworzyć zaH-d 
>znaczonvih tematów z warsztatami dla oeieroriah-ch chłopców. Zakład
zawiaiinm- • t/ • * “ P f a * j e s t  obliczony na fió chłopców Do za1’adu tc^o 
i . ęnie Komitetu i mulcslnu p najpó- poszukuje kierownika fksiedzal z odpowiednią

icj do dnia 15 lutego tez zasadniczych, obej praktyka. którvbv objął s»ronę wychowawcza. 
« « jq ' ych ostateczne wyniki referatu w roz- Zgłoszenia adresoy^Ć: Katol. Rodz na Si-r-ca
miarze ni* .. Ciesz.vn. pl. Dominikaóski 5. (1. 0)
Wkładka hu rzPkrac;zaJ5l<4ym 2 stron druku.. N0WA ą g e n c y a  PCCZTOWA. Z dniem 1 lu- 

y. . “ ‘a uczestników zjazdu wynosi 1500 f(.<r0 b. r. wchodzi w życic w Łękawicy powiat
eis. lila oeńh. które nadcś ą wkładki i w v-. Tarnów apencva pocztowa o pełnym zakresie 

az4 Prz,,d 1 maja b. r życzenia zapewnion a dz. ałania. ntrzymmąos pcłaezenie pocztowe z urzę- 
10 mieszkania . ir _•* . i dem pueztowyra Tarnów 1.
Wkłulki  - i -  zar07^rwuje Komitet pokoje. F J
mań oi' ,lal,;ży nadsyłać pod adresem: Po- 
>ki '—  7Wa v  27 ~  Ur Józef Jan Bossow-

ik \  sekret a rz™t<<t: ’̂ (ize  ̂ Jau B o s s o  w-

« ,W . ’" ? k NlE SZKĆL Z POWODU MRO-

Wladomośel ko?c?cłne.
, RYCERZ NIEPOKALANEJ4’ . Rok I. Nr. 1.

M'esio'znik, wydawany przez OO. Franciszka­
nów w Krakowie. Jest to p'smo reFgiine, wy

tbvt*,in  ^ W tawka donoszą, ie  z powodu dawane w celu pogłębienia i rozgrzania w.ary
W U r S ? .  umr0r6w »w I«**on o  tam wykłady kntołickiej. Nr. t zawiera medzy mnym, arty-

tzkołach L 97k0łarh śrfKlnieh oraz w tych ^  N,eZVVyk!e
tocznego on^i ?'eChnjrch’ kt6re nie maJ‘7 dosta- 

CUPn t

aie B a j o w L BAJ? ŃCZYKÓW' Stnwarzysze- 
Fran yi n,«. °ddziału polskiego we

•"■""Iw r o z iw i lT  °  na sw° jem z'*’
lammtarz.a rmioll* 8tar!ura- Celem stwomenia 
ikim, trdziehtr l0Sr°  na hylym froncie frrnoii-
kie groby pói tiyć przeniesione wszyst-
^uskim * „no !! " W’ P°łcgłych na froncie fran-

nawrócenie. Milicya Niepokalanej.
P. KNIAGININ I P. JEFIMCEWA, nakomiei 

artyści opery, wykona!ą szereg utworów kościel­
nych w niedz:elę 20 h. ni. na Mszy św. r:ohoj 
o’ godz. f?  w  południe w knśe!<-]p św. P !otra.! 
yt-ljidki z ostatnich ni<'dz‘eł przeniosły: w ł-ościelc 
100 tysięcy Mk., składka na mieście 07.340 Mk.

CEGIEŁKI W AW EISK IE .
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1774-tą

wie

ŁEDO°NZ M ad^yN AŁA ' ARCYB1SKUPA T 0 ‘
liczna nadeszła wczoraj tełegra-
do, Almnrez 7Ź ? arcybiskupa Tole-
kardynałem L w  ~  Zmarły był Jedynym
m ni«isw |0 Ś W * -  Vrz™ z? fTn
liczby 60 Ko,)“tfum kardynalskie do

n ^ ^ S d .'’81 *  l“ " 1l™ 14,, ^

I  nęka •hra*4e.-rftmokrafyc*a»gw.
>RUCH ROBOTNICZY’*, organ centralny

™rze§cijańskieh Związków zawodowych z sie- 
dz-iłią w Krakowie, rozpoczął 8-<! rok wyda- 
Knictwa. Numer styczniowy pomieszcza sze- 

artykułów zasadniczych i obfitą korespon- 
*enpyę r. życia Związków chrześ- ijańsklch, któ- 
8 dowodzą, iż rozwój chrześcijańskiego nichn 
lł(r - ^ < T 0  W Małopolsce zatacza coraz 
ałarei-6 kr^'’ '- Rfuuimerata roczna wynosi 800 
n 'Ruch Robotniczy’4 winen się znaleźć 
hotflie '̂ ka4,Jt;8t>, interesuje się ruchem ro­
ił A r̂.1”  w Folsce. Rodakcya w Krakow ie,

'.J h r zS ^ 0 11
IhaesTi- * .,JA Ń SK 1 DRÓŻNIK", organ 
rków ^anskięg0 związku zawodowego dróź- 
ner now *°P°isce* Ukazał się pierwszy nu- 
mtorna  ̂ P^ma, które ma być rzo znikiem 
inpolsee Pracowników dróg kołowych w Ma- 
9Sc»hny 7 . zw- dróżników, którzy utworzyli

Q h m ń v  S e j m u .
Warszawa. P. A. T. Sejm przystąpił do trze­

ciego czjian a noweli do ustawy o ograniczę 
niu sprzedaży napojów alkoho.owych. W gło­
sowań u ustawę przyjęte w tr.eeiem czytaniu 
w brzmieniu drugiego czytania.

Następn e ks. p. Wojnarów cz w inreiru ko- 
m'syi nietykalności poselskiej referował spra­
wę żądawa prokuratoryi z Poznania, aby Sejm 
zezwol i na śc ganię sądowe posłów: ks. Kloca 
f Ignacego Thomasa. Koniłsya uchwaliła od­
m ów i żądaniu prokuratoryi i Sejm ten wn:o- 
sok prz,vjąl. Nastąplo sprawozdana komisyl 
ro nej o nstawie w pr odmioc:e upowaźn’en;a 
osóh. uprawających działki ziemi na cudzych 
gTuntaeh. na obszarze wo:«wódzf\v: nowo- 
grodzk:ego, pnleek:ego, wełyńsk‘ego oraz po­
wiatów, grodzk’egn. wołko" yskiego. hiało- 
w!eek!ego. województwa białostockiego, do 
użytkowan:a uprawiancoh przez nreh gruntów 
i zajętych pom eszczeń. Przemawiał sprawo­
zdawca p. Matak'ew'cz. Ustawę przyjęto.

Przystąp’cno do dałsz(>go głosowań1 a nad 
ustawą o państwowej shiżbłc eyw/ilnej. Po wy- 
jaśn:eniach sprawozdawcę t>cs. Godka oraz po 
prremóweniach pos. Cieśli i przedstawcież 
rządu p. Mikułeckiego. głosowia.no najp'erw nad 
art. 41 o awans:e. Pr- yjęto <łw’e poprawki 
rządowe. Pierwsza z n!rh postanawia, źe prze­
suń ęcie do wyższego stopnia płacy urzędników 
następu:e tylko w razie, gdy nrzędn’k aJł>o 
funkeyonarrusz n źszv ma k z-ałtf kacye prz.y- 
naimmej dobre. Druga poprawka zastrzega, źc 
Pada m iiistrńw określi do jak ego stopn a słu­
żbowego wzgłędn e stornia płacy ostatecznie 
może być posuń ęty funkeyonaryusz każdej ka- 
tegoryi. Ustawę przyjęto w drug em czytan u 
wraz z rezolucją pos. Cieśli, która brzmi: W zy­
wa się rząd, aby skrupulatn e stosował wcze­
śniejszo wymówion o pracy urzęiLn kom i funk- 
cycnaryuszom państwowym, którzy nie uzy­
skają stahil zacyi. Trzecie c :v tm :e ustawy od­
łożono do następnego pos ed z en a.

Następn e po«. Hartg as referował nowelę o 
zmiany i uzupeln:en'u n'ektórych pTropisów 
obowiązującego w b. Królestwie Polskiem ko­
deksu cywilnego.

Pos. Bros ński wnosł w imieniu Nar. Chrzcśc. 
K. R. rezolucję, wzywającą rrąd do przedło­
ż en i ustawy o zaopatrzeń u rod z i żo'nierzv 
zaginionych /rzez czas wojny. Pofl. Żm‘tro- 
'wioz wnosi n‘zn ui-yę aby n o w i  oho wiązy, 
wała na kresach wschodnich. Nowelę przy­
jęto w drugem j trzeciem czjrtaniu wraz z 
rezolncjrami.

Przystiipiono do sprawozdania komisji 
oświatowej o orojełctaełi ustaw: o zaktadan"# 
I titrzjTT).ywan'u pubficzttycfi szkół powszt-

i włoskimi oświadczył, że Rosy a jest gotowa niij na o.asie w obecnej chwili, gdy odnośne 
rozbroić swe wojska (>od warunkiem, że to sa- sekcje rozpatrują sprawy połączeń kołejowjeb 
mo u zyulą inne państwa. G. Ś!ą.<l;a z Małopolską, a głównie z Krako-

Na konlcrcngję genueńską sowiety zamiano- wem. że wżelk oj misy i, jaka pizy|iadłaby Kra. 
wały specjaną komisję gos|iouarczą kłóira kowowi przez ptouadzcnle kierownictwa w 
opracowuje wnioski. Pozatem istnieje sp.-cya! poręinej machinie pizemwsłowej odziskanej 
ua potlkomisja, mająca za zadanie zestawić dzielnicy ri e może stać na fm.eszko.łz e k -̂e- 
wszystkie szkody, wyrządzone Rosyi podczas stja  pomieszczeń, podnoszona zawsze przy 
okupacyi przez wojska niemieckie, \rszo k’<h większej wagi zamierzeniach, r e n

Warszcwa. (Telef. wł.j Komsaryat sowie- zrozum ała, że bez znaczen a byiaby wszelka 
iki zagraniczny oświadcza w komunikacie, że dysputa.
l»osądzcni«>, wyrażone w prasie francuskiej, ii Sprawa zanadto ważna, aby gmina m Kra. 
Rosya będze prowadziła na konferencyl gfc- kowa n'e pes ła jak najdalej na°rękę czy to w 
nuońskiej propagandę bolszewicką, jest nie- odsTrceniu gruntów pod nndowę potrzebny cii 
właściwe, ałbowi-m Rosya jest ożywiona gmachów, czy to w każdem imuTn k:en>nku, 
wolą odliudowan a własnego kraju i wzięcia jak by tylko zm erzał do urzeczywistnieni 
udziału w odbudowie F.uropy. • wielkiego dz'eła państwowego.

w

tlkłsd paszpertowy państw sukeesYjn^ch1l WIADOMOŚCI z  GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Ogólne po’ożcn'e n'e zmi«n’ło s ę na p:ątk<>. 

Grac. P. A. T. (W. B. K.) Układ, obejmujący wem zebraniu gieMocom, szacowania wa nt 
postanowienia konfcrencyi paszportowej paustw,» dew z zagranicznych nie wykazu:ą znacznej, 
sukcesyjmych, będzie podp sny w piątek. f*o szych wahań w porównań u z dn^m wczoraj- 
stiuiowien a układu przyjęły w całej n>zcią- szym. Dolary amer. dziś cckolwiek osłabły, 
głoś ir Au -tłya. Węgry. Włochy I Czuchoslo >kazy na W :wlPń mocni^-szt i po^zuk wane. 
wacya. Polcłca przy!ęła na razie tylko k'lka re-, Rneh na rynku pap:erów lokacyjnych ak- 
zolueyl. Jugcsłuw .a przyjęła układ ad refę (Pył bankowych, pnemwsiowych, handlowych

pr:yjazd na jeden rok wynosić będzie 10 Łan- j  14.100, kry 130— 140 m.. łoje 22 m. 50 fan., 
ków w z ł, na jednorazowy przyjazd 5 fran., marka n:pm. 16 m. 75 fen., ko-ona czosk. 60—<

62 m.. n:em. austr. korona 38—39 fen. 
Przekazy: na Pragę 62 m.. ną Berlin 17 nk

opłata za w'zę za przejazd 1 fr. Osoby, które 
udowodnią niezamożność, będą zwolnione od 
taksy.

0 ficł!!q sutsuornif* S^owaczyzny.
Praga. P. a . T. „Narodni Listy’4 donoszą, ł -  

pos. Illinka I tow. (słowacka partya ludowa) 
wn'eśli w Izbie posłów projekt ustawy o zmianę 
konntytiieyl w du:hu pełnej autonomii dla Sło- 
waczyzny.

10 fen., ua Wieoeń 36— 10 fen.

WYKAZ DJEŁDY W KRAKOWIE
  *  <nla 27 Słyeznła 1171 r. 1 . 1*

• I,™’. P°cz%wszy rM l~iQ i^ .. t-nńco Dsriisko nfiiiczj'e'cł«kie w Częstochowie; 1775 tą 
telkiej wojny, końca gmina Woła Justowska: 1776 tą Zarząd dóbr I

N isko; 1777-mą T ow arzys tw o  Czyteln i potsk 'ei im. L ł _ „ „ .  . . . . . .
H. Płenkłcwłc** Uniae du Victora. Parana Brasił; fcSHIych .f'm . f o h a a ^ j e  puMicasiych. sz!:dl 
1778-ms klasa VI g:mnazvum połskieco w Cieszy- i 
nip. rok 1921/22 — wpłacająo po 30.00 Mk. za 
cegiełkę.

V4,'U>ny Zw*
kowskic? r!i*z,'k zawodowy przy centrali kra-

*7.

D 1 
0 kolegpw dróżników, Pod chrzęści

sowskie? n- zawodowy przy centrali Kra 
ler interes lPrvv8-y numer przedstawia się na- 
kuły; Df>l' i  ' zawiera między innymi arty-
iańskim
^ików u an^ari'm, O podniesienie plac dró- 
^ftneye ^ ‘sn,ł:imin Związku dróżników, Inter- 
^ "an iż^  r^ 'zc’e korespondencyę z ruchu w 
Da tnieścl*0- *K)w’at°wyeh dróżników, Rcdak- 
^cauitier^,91̂  w Krakowie, ul. Potockiego 11.

14 roczna 800 marek.

KUPUJĘ 1 SPRZEDAJĘ złoto, platynę sre­
bro. brylanty, oraz wszelką b!żu*eryę nową 
I antyczną; płac;; najwyższą wartość. KUPUJĘ 
zęby sztuczne, nawet połamane; płacę za sztu­
kę od 100 do 400 Mkp. —  JÓZEF CYANKIE- 
WfCZ W KRAKOWIE, ULICA SŁAWKOW­
SKA L. 1, ZAKŁAD ZEGARMiSTRZOWSKO- 
JUBILERSKI. (131)

Z teatrów krakowskich.
OPERA I O P E R E T K A . Dziś. w sobotę 23 fc m. 

wystąpi p  Szafrańska po raz trzeci w roli Car­
men. Micaela będzie p. Jaworzyńska, a Don Jnsem 
p. Stepu owski. Toreadora śfóewa p. Kniaginin.

WIELKI DAL MASKOWY ARTYSTÓW CPFRY 
I OPERETKI w sal erb Kasyna wojskowego odbę­
dzie się dziś. w sobotę 28 b. m. pod kierowni­
ctwem baletmistrza p. Jana Cesarskiego.

Reoertnar teatru miej. iau J. Słewacfcłego.
Sobota 28 h. ra.: .JTorsztyński44.
Niedziela 29 b. m.: Po południu „Bet’ci;n“ ,

wieczorem „Horsztyńsld44.
Poniedziałek 80 ’b. m.: „Horsztyński“ .

Mlełskl teatr Optra i Operetka.
Sohota 28 b. m.: „Carmen44 z p. Szafrańską. 
Niedziela 29 b. m.: Po południu i wieczorem

„Kakaowy atryjaszek44.

Repertuar „Nowości4*.
Sobota 28 h. m.: „Księżniezks FoxtrottaiS» 
Niedziela 29 b. m.: Po południu i wieczorem 

„Księżniczka Foxtrotta“.

powRzo(‘rin'Tłi. Przemp.wV? pp.: ks. Rvkulskł, 
Sołtyk, Mmrzoipwislci, Piotrowski i Scłcpper.

Po prz^mówYnin reforraita obie ustawy w 
głosowaniu przyjęto.

Następne pos:rdzpire we wtorek.

i m i u

w  1 komuaikafy.
z ^ r i iU ART- R9ŁSK. (Dora artystów) 

■AZ,pb Bukouilk“ OWc w3B,at'A- Biorą w niej u- 
(>1" reit, ; k' . . Bukowska, Czarnowska,
MalaehouHki tulu .J^efczyk. KowałskL J a ra  
lor. Zająe. ’ akasówna, 8lachowski, Stasiak, 

^RAKOWSkip ta iu  j l  (120^
fla w nłodtiHę Hi |a ŚPłEW. „ECHO4* wyko- 
dyrekcyą Bolesława WaltS!; ^T{r,0<,z- 10 rano Pfwl 
aołtwd w nowmn koścłAi ru\ l''W8!i,,'K0’ ?7'er F Kopernnca 0 DO. Jezuitów przy nr

ewskiego, szer 
Jezuitów prży n

™- *• » '< St>ra Gałeckiego, rektora Dra wojewody
*kiego, w sali Tow. roln„ piaT^R*' K4'n- °aić- 
dnia 4 lutego Zabawę taneczna. j ^ C7pP®óski 6. 
Zespoły muzyczne naprzom: *!>• Zar,rJ,, ^ i hOr0?'e 
»® się codziennie pomiędzy godz 5 «  a ? wTda-
rtieł,aT7i 2d2łe dWnU akaciem*ck‘ego, Jabłono™ 

ODCZYT PROF. DRA K. ROITPERTA; ^
? 0r*y U roślin kwiatowych41, odbędzie się we ńro- 
Hni * lutego u godz. 6 wieez. w Tow. ogro- 
o . ! 7,(!®' w sali Tow roln. (plac Szczepański), 

scie mile widz inni
Vy Komitet zawiadi.mta. ie  oso.
feenH • zP‘0lłiy 6'ć po zaproszenia w ubiegłym 
w n i l ”- ,u 'nne 7’8W(ł się po bilety w sobotę łub 
wifmL iZr  ^ ,w Przeciwnym bowiem razie zamó- 
ąvt.. “ nety będa odsprzedane od poniedziałku in 
*Śbvw«r °-ra’ “^łASrająeym się. Sprzedaż biotów 
w będzie w na.stępuiaeveb gndzinach:
w ^  wie^  w niedzielę od 1 1- 1

»aś od 4—6 wiccs. w ro- 
, AtnUccyii reduty będzie wysten

W sprawie daniny pod rozwagę 
sfer kompetentnych.

(List do Redakcyi).
Pracownicy państwowi, i  prysoatni, zamie­

szkali po miastach i miasteczkach wykoco­
nych w ustawić, będą pod.egali dannie na 
zasadzie art. 2 ustęp IV  ustawj w wysokości 
dwukrotnego komornego z r. 1921.

Czy s łusznem  jest, aby nie płacili wcale d a ­

niny bardzo liczni pracownicy tak państwowi, 
jak i prywatni, .którzy mieszkają po weiach 
n ie jednokrotn ie  tuż za rogatkami miast- i  mia­
steczek ł często o wiele lepiej sytuowani od 
swych kolegów po miastach?

Czy słusznem joat też, aby bardzo Icznf 
pracownicy zajęci po kopalmach, rafineryac , 
browarach i innych fabrykach leżących poza 
miastami i miasteczkami byli zupełnie, wolni 
od daniny, mimo, że 'są kilkakrotnie lepiej sy­
tuowani od pracowników państwowych yx 
•oWtaeh? Najpospolitszy robotn k ma wyna­
grodźcie w pieniądzach w przybliżeniu równe 
B^syi urzędn ka państwowego MTI, a nawet 
*11 rangi, a w dodatku z w y c z a jn ie  bezpłatne 
mieszkanie, urządzone z komfortem, opał, 
światło i tańsze towary w konsumach; wyżsi 
zaś urzędnicy j dyrektorowie pobierają wyna­
grodzenie w pieniądzach, dochodzące nawet dn 
pół miliona marek m:peięcznie i używają mie­
szkań bezpłatnych we wspaniałych willach,

K. K.. naczelnik Inspektoratu skarbowego.

Pogłoski o k a ri. M ir c iir z t .
Warszawa. (Telef. wł.) Przy sposobności 

omawiania kandydatur na Papieża, wykryły 
się powody, dla których kardynał Mercier nie 
został wybrany papieżem w czasie ostatniego 
eon::Iave. Należał' on już wtedy do najwybit­
niejszych kandydatów na 1’apicia. 1’osiadil 
zwolenników wśród Włochów, jak i zagranicz­
nych karclynafów. Dzicn przód rozpoczęciem 
konklawe kardynał Mercier odprawił Mszę św. 
w kaplicy Sj"kstyńskiej. które; przysłuchiwało 
się Kollegium kardynałów. Podczas nabożeń­
stwa nadeszły wiadomości o klęsce wojsk bel 
głjjskic;h pod Antwerpią. Wiadomość ta tak 
wzruszyła kard. Merclera, że zasłabł i nie mógł 
udać się do swego mieszkania. KoUeglum kar- 
dynulów uważało, że kardjnałowi, który ule­
ga takiemu wzruszeniu z powodu losów jedne­
go (!) narodu, trudno jest podejmować stara­
nia kierowania losem całego świata. (Red. Ca­
le to przedstawienie podajemy Z3 prasą war­
szawską. Brzmi ono nieprawdopodobnie).

Francuski 05n. in spektor arm ii.

Paryż. P. A. T. (Havns). Komlsya wojsko­
wa Izby deputowanych po wysludian!u ^vyja­
śnieć ministra wojny w sprawie mianowana 
Generalnego Inspektora Armii, przyjęła formu­
łę przejścia do porządku dziennego, w której 
ustala, że Generalny Inspektor Armii (mam. 
Peta’n) podlega bezpośrednio ministrowi woj­
ny, że jednak z drugiej strony sic! sztabu ge­
neralnego armii w kwestyach organizacji, wy- 
szkolena i mobilizacyl jemu (tj. Gen. Inspe- 
ktorowi) podiega. Komisya zatwierdziła utwo­
rzenie wyżej wymienionego stajiowiska, stwier­
dzając, że jest ono zgodne % przepisami pra­
gmatyki wojskowej.

Lloyd Gegrgs fedzie do Genui.
Londyn. P. A. T. (Havas). Lloyd George we­

źmie odział w konferencyf genneńskiej.

Stany Zjeda. wezmą udział w konferencyi 
senueńskiej?

Waszyngton. P. A. T. (Havas). Rząd Stanów 
Zjednoczonych jest skłonny do wzięcia udziału 
w konferencyi genueńdrej, gdyż obawia się 
ie  konferujący a ta mogłaby służyć interesom 
poszczególnym, a nie powszechnym. Stany Zje­
dnoczone odniosłyby się o wiele przychylniej 
do konferencja, któraby się odbyła później, 
kiedy Europa będzie miała więcej czasu na doj­
ście do równowagi.

ROSYA A KONFERENCYA W  GENUI.
Warszawa. (Telef. wł.) Trocki w rozmowie 

> dziennikarzami angielskimi, amerykańskimi

Oemcnstracye t o s b i l ^ c h  podBerlinem
Bsriln P. A. T. W Charlotenburgu. Neukoeli. 

i Lichtenbergu przjszło wczoraj do wielkich 
demonstracyi bezrobotnych. VV Lichtenbergu 
tłumy bez-oftotnycli napadły na sklepy ] ogra­
biły je. Połicya przeszkolzita dalszym napa­
dom domcustrantów na sklepy Spodziewają 
s'ę, io  w najbliższych dniach odbędą się da) 
sze demonsttacye bezrobotnych w samym Ber 
linie.

PERSY A UZNAŁA IRLANDYĘ. 
Dublin. (P. A. T. Hava»). Persya pierwsza 

z« * razj’8tkich państw uznała państwo il 
iandzkfe. »

Różne wiadomości.
Warszawa. (TcL wL) Rada ministrów uchwa 

Ula, że wszystkie dzieła sztuki tudzież zabytki 
hstoryczne, które wróciły z Rosyi do Polski, 
są dobytkiem narodu polskiego. Zostaną one 
włączone do zbiorów państwowych do czasu 
nj-bndowan;a albo przeznaczenia specyalnych 
na nie gmachów. Będą cne przez państwo 
przechowywane w gmachach reprezentacyj­
nych . Rzeczypospolitej.

Do Rady nadzorczej zoatanie powołany ja­
ko przewodu lezący którym będzie, óyr. de­
partamentu Jakimowicz, podsekretarz etanu J. 
Fałat, óaloj Miecz. Tretor, konserwator Wawe­
lu Dr Bohusz Szyszko, djx. departamentu Stu- 
dziiwki, gen. Jacyna i generalny sekretarz kan- 
celaryl Naczę-lula państwa, p.* Stan. Car.

Praga. I*. A. T. Czeskie Biuro pras. Na dzł- 
siejszem posicdzen’u jiaiiamontu przj’szło do 
gwałioivnych sesn w czacie wygłaszanie przez 
jednego z posłów komunistycznych interpehi- 
cyi w sprawio konfiskaty prasowej. Posłowie 
komunistyczin', tudzież niemiecko-narodowi 
wszczęli ogromną wrzawę. Niemiecki poseł 
Baerar rzucił w kierunku prezyder ta ministrów 
cuchnąc? bombę. Trzech posłów Komunistycz­
nych wykluczono z pos!cdzcuia. a przeciwko 
Ba era nowi’ wszczęto postępowanie karne.

Warszawa. (Teł. wł.) Przed kilku dn:ami do- 
ncsTśmy o wywoź!e z Rosy! za granicę ztota. 
Jak obecnie z Hcłsingforsu donoszą, wysiane 
do Rewia z Moikwy 6.600.000 ntbB złota. 
Rząd sow:ecki posiada obecnie zapasu 
10.200.000 złota, które przygotowuje do po­
spiesznego wywozu za granicę. Ten ekspert 
złota i to tak pospieszny, jest bardziej, niż 
zastanawiający.
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W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .
Kraków a przemysł gómośiąskŁ

Do ostatnich czasów wielki przemysł górno­
śląski centralizował główne urzędy fabryczne, 
zastępstwa i agencje firm górnośląskich we 
Wrocławiu. Obecnie, gdy większą część gór­
niczych okręgów G. Ś.ąska odzyskuje Polska, 
slusztiemł i kowecznemi dla dobra ogólno- 
paóstwowego byłyby siarania, aby rola, jaką 
dotąd w życiu ekonomicznem Niemiec odgry- 
wał Wrocław, przejął dla Polski Kraków. Bio-! y n a  f  
rąc pod uwagę sąsiedztwo Krakowa, jednego I 
z największych rn ast Polski, z G. Śląskiem, 
a wreszcie nolożenie naszego miasta przy wę­
źle Unii kolejowych: W a>szawa- Lwów.—Wie­
deń, nie zaąhodzTyhy chyba żadne wątpliwości, 
czr Kraków ma dane ku temu, aby rwzoslać 
siedFskiem tych wielkich reprezentacja fabry­
cznych, jakie dotychczas mieściły się we Wro­
cławiu. Sprawą tą winny zainteresować s:ę 
wszystkie czynniki, tak rządowe, jak i auto­
nomiczne w porozumiewu z delegatami prze-

KURSA.
Warszawa. P. A. T  Waluty; Doiary Stanów 

Zj. gotówka- tranz. 8360--1380, sprzedaj 
8360, kupno 8350; marki ni om. gotówka: tranz, 
16.85, sprzedaż 16.85, kupno 16.75; Gdańsk 
czeki; transz. 1G.95— 16.85; Betgia czeki: tnmz. 
205— 2671/»; Berlin czeski: tranz. 16.60— 16.95*, 
l/ftidyn czeki: tranz. 14560— 14575; Nomy 
Jork czeki: trans. 8380; Paryż czeki: tram, 
275—279— 2S0, sprzedaż 280, kupni- 878; P r »  
ga czeki tranz. 61—66—65; Szwąjcarya czoki} 
tranz. 672'/,; Wiedeń czc.J: tranz S71/,— 38—a 
38*/*, sprzed. 89»/i, knpnc S7‘/t; Włochy czo< 
tó: trans. 119.

ZwTacamy uwagę Szanownych Ofiarodaw­
ców, że w dzisiejszym nn merze „Głosu Narodu*, 
na stronie czwartej zam‘eszczony jest wykaą 
składek, złożonych w  Administracją naszego 
nzlennika od dnia 20 grudnia 1921 r. do 23

MEBLE LEKARSKIE
OPERACYJNE

mysłoiMców córnoślasIdcŁ. co byłoby Bzcz«ról-! K  R  A  K  Ó  W

I

S T A N I S Ł A W  B A R A N
SPÓŁKA-Z oag. ODP. 127

SŁAWKUWSK A fi.
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JE R Z Y  MEIRS I J .  M. DARROS.

Tajemnica pociągu Np. 13.
Poszliśmy. Dwaj towarzysze Lardou byli 

zupełnie zmiażdżeni, en sam zachowywał 
*.• ^.ziwiającą zimną krew.

—  Szkoda. że ten łotrzyk zdołał pozbyć 
się swego noża. —  rzekł jjden z inspekto­
rów po cichu. Toby sle mim przydało. Znam 
pa>»ę Prevnst. komisarza tej dzielnicy. Je 
■'a!i on jest na służbie i jeżeli ten jegomość 
będzie umiał się wvttómac?vć. —  ani święty 
r  'e  pomoże, —  wypuści jto z wszelką 
pewnością.

btało się tak. jak powiedział inspektor. 
-Pan Prevost bvł na miejscu i on prowadził 
prz^^łnHiiwanie.

Bez arogancji, ale s poczuciem swoich 
praw. T.n.rdou w yicł n^niery i opoV edział 
ca’  historję. Jacyś apasze wzięli po na
(>ł,0 i C K * " « ; i n  7 vv07.O
rajsze: nocy. Tymczasem on w tedy był na 
służbie w nocia <ru Kr. 18. odchodzącym 
Z Paryża o godzinie 10 minut piętnaście. 
.1 ego przełożeni mogą o  tem zaświadczyć 
Dzisiaj, idąc do domu wszedł na chwil® do 
kn.aipy. w której go zaaresztowano. Tam 
jeden z apaszów. któ~zv go poprzednio za- 
ci.eniali. zjawił się nrzed nim. a ci dwaj lu­
dzie. których wcale nie znał bronili po 
przed zaczepką.

—  A :ednak~—  rzekł komisarz. —  pro 
wadzili tu pana przedwczorajszej nocy.

Nie miałeś pan papierów i ntrzymywiłeś,
że ci je  skradziono.

—  Panie komisarzu. —  rzekł Lardou. 
nie wiem kogo pan badał owej nocy. 
Z wszelką pewnością nie byłem to ja. po­
nieważ pełniłem służbę w pociągu, w któ­
rym zamordowano jakiegoś bankiera. W  La- 
roebe badał mnie w tei sprawie miejscowy 
komisarz, a po powrocie, sędzia śledczy 
i szef bezpieczeństwa.

—  Odzie pan nroszkasz?
Lardou podał adres.
—  T o  prawda. —  rzeki komisarz. —  T o  

już sprawdziliśmy. Cóż z tem zrobić? Za 
niszę nazwisko pana i bodzie pan odpowia­
dać ja  nocną awanturę. Tymczasem w y­
puszczę pana. ale na pierwsze wezwanie 
musisz się pan stawić. m

Inspektor rzucił s»ę gwałtownie:
—  Ależ panie komisarzn...
Pan Prevost ruchem ręki nakazał mu 

milczenie.
—  Dobrze, dobrze mój mały! Ja tu mam 

wrższą Tange. bvłem inspektorem p*~ed 
tobą. A le nrawo iest prawem! P-na P-e 
yost —  wiom. że tak mn?e nazywaią —  nie 
none+ni głupstwa! Lardou, możesz pan 
odeiść!

Lardou n:e dał sob’p dwa razy tego* po­
wtarzać. Podziękował komisarzowi i w y­
szedł. rzuciwszy mj wpierw snoYzenie. 
któro wvd'»ło mi sie straszliwie ironiczne.

—  Widzisz mói małv. —  rzekł Prevnst 
do insnektora. który był z u p n ie  zd uzgo- 
tany tem. co nazywał ucieczką Lardou —  
jeżeli można tutaj coś wygrzebać, to tylko 
od tych gagatków. którzy przecie nam po-

zostalk Pociesz t lę  w ięc, 1 * niezupełnie
straciłeś dzisiaj czas!

W krótce spotkałem *ię s M aru ll«t który 
wracał w towarzystwie G i be Lina. M aralie
był wściekły.

Opowiedział mi co aię działo w spelunce 
po naszem odejściu.

W eszło mianowicie dwóch ludzi, którzy 
rzuciwszy okiem ku Marullowi i Gibełi- 
nowk uścisnęli dłoń gospodarza; a jeden 
a nich rzekł:

—  r-zvś nie widział • moje*! blondynki?
- r  Jaka tam blondynka. —  odpowiedział

gospodarz. —  powiedz leniej moja ryża!
—  Kpiarz z  ciebie! W iec je j n ie było?
—  Owszem, ale hiż. poszła.
—  Dobrze! oosmiknm jo‘.
Manille i Pibe’ in zrozumieli. Gospodarz 

w umów:onym żargonie uprzedził nowo­
przybyłych, że o’ ecni iogo eoś®ie należełi 
do póTcji. W yszli zaraz za trm i ludźmi 
i Manille k°zał ich ąres-tować dwom agen­
tom. zostawionym do Wrn dyspozycji.

P i agenci m:ęli nadejść He możności naj- 
pirmlzer i poinformować Tharosa —  o ile 
żył on jeszcze co do tożsamości tych ludzi.

—  A gospodarz? —  zapytałem.
—  0->hł gospodarz jest nieprzenikniony! 

A le wybadamy tvch ludzi, otoc !Vipv. dom, 
będzromy rob'ć dochodzenia. Odnajdziemy 
pańskiego p"zv'aciela żywego, czv umarłe­
go: mam jednak do nie^c tvle zaufania, że 
wierz®, iż wv»dz?e cało z tej snrawy.

dpi na chw*l“  n!e opuszczała mnie myśl 
o Tha-"rsie i rob;,®m sob’ e wsTrrutv. że ine 
porziimiłem wszystkiego. b v  poświęcić się 
:edynle poszukiwaniu zaginionego.

J Al# jakby w odpowiedzi na moje rozmy­
ślania, zaszedł zdumiewający takt Zltliży- 
liśmy się właśnie do komisaryatu i mieliśmy 
wejść do wnętrza, gdy podszedł ku nam 
posłaniec, opatrzony numerem.

—  Przepraszam pana, ezy panowie nie 
: znacie pana Lynhama?

Wysunąłem się naprzód.
Ja jostem. O co chodzi? .
—  Kazano mi oddać to panu.

1 Podał mi list który natychmiast otwar­
łem.

—  Co to znaczy, kazano? —  rzekł Ma 
rułle. —  Kto wam kazał’

—■ Ach! tego. to inż we wiem. Jakiś pan 
. dał mi 20 centymów za odniesienie tego 
listu. Więcej nie w:em nic.

—  Gdzie wam oddał list?
—  Przed dworcem, ale co znaczą te py­

tania?
—  Jestem ye straży bezpieczeństwa, —  

odnnwledzmł Mcrnhe.
Człowiek umarzał na nas z przestrachem.
—  Ale proszę p-nn ?a nic nie wiem... Nie 

zn.w pana. któ--v mi ksrał odnieść to.„
Jak on wygladal?

—- Ko. iakiś pan... n-vso>ki... ale nie bar­
dzo. zresztą nie zwróciłem uwagi...

Gzłowmk ten dzirlał w doorej wierze... to 
było widoczne.

—  ManiMe zasta ł mnie snoirzoniem... 
Podałem mu list. Oto jego brzmienie:

Do pana Pastora Lynhama Fsf|.
Niech pan wraca na ulice Friediand. 

Wkrótce zjawi się tam pan Tharps. o ile 
niema go dotąd. Zaszła pomyłka, ale już

* wszystko naprawiłem. Pański przyjaciel
znajduje się obeewie pod moją opieką.

Ludowie Alarm ont.

—  Niemożebneł —  rzekł Manili# ogło­
szony.

—  To z pewnością piano Marmont*.
Znam je. Co mam rob:ć?

—  Iść, tak >al: on każe do domu pana 
Tharpsa. Obecność pańska tuta; jesi zuneł- 
ni nio potrzebna. Oo do mnie zawołam 
agentów, każę otoczyć dom i przetrząsnę 
go dokładnie. Wszystko mi jedno! A leż ma 
tvpot ten bandyta Jeszcze n ie.m ogę oprzy- 
t<yr> *eć.

M mo pokornego spokoju odczuwałem 
zdumienie, równie żywe, choć może mniej 
gb 4i.e. pas !iopektor. Istotnie cynizm i z j-  
chwŃstwj ttgo  bandyty przech 'U i.Jj wsze** 
kio ludzkie wyobrażenie.

Pożegnałem MairuUa i dziękując mu n  
jego współudział, prosiłem, by informował 
mnie o w-zystkiem, cphy mogło dooyczyć 
rr.ego przyjac:ela. W ziąwszy następnie aut# 
z przed dworca, ze smntk:em w  duszy po* 
w ’ ór*ilem na uTicę Fr edland.

Tharpsa nie byio jeszcze w  domu. Pełen 
nierłokoiu, ud->łem się do swego pokoju 
i skracałem sobie czai?, porządku > c  nabo­
ry. które mi moj przyjaciel pnw:erzył. Al# 
n enokój r ie  pozwolił mi pracować —  zapa­
dłam w głęboką zadumę, a następnie skut­
kiem znużenia naturalnego po tylu emo- 
cynch, w  głęboki sen.

(Ciąg dalszy nastąpi-

Sól iad Ina, przamystaw?. da konserwowa­
nia, do ką**l«li I byd>ca do  n *h vc ;a

S J S t l S ;  S ra  I W r a f .  Fo is Jn r-Za M ti
de'a1lł*zn e nr/v ni. Skawińskie- L  4.

■ic = =  hnnedat pnnUfl ren Htalnymalnyrh. ■ * = »  
Cały doebótj pizezoncionY ni opŵ dnie ithronitlrn dla l»e*rtn-> 

nnycli i obojrlch starców i ateró? Im. B*ata Alberta

USOS-COKAIOME

MASZYNY
d o  w y ra b n

DACHÓWKI
«rm en tow e|

PUSTAKÓW
b eton ow ych  n

Cembrowiny studziennej, rur, skupów i In.

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka
W arszaw a, n l. Ordynacka 7. Tel. 2̂  95.
Żró lło powałnycb i;a iw dla pnedaifb oictrcU J»d» (tek.

Torebki damskie,
:  p o r t f e ł e ,  t e c z k ł  n a  a k ł a  ;

(wyrohy skórkowe z .Miejsc* Pasowego)
P a p i e r y  l i s t o w e  I  k a n c e la r y jn e  poleca 

STANISŁAW RĄB
K rab ów , ńi ni. S ław kow ska 4 .

8 a n - « n *  ^

URZĄDZEŃ

G O R Z E L N I
BROWARÓW

JAKOTEŻ

WSZELKICH INNYCH FABRYK
DOSTARCZA tt

B I U R O  I N Z Y M E R S K i E
Z J E J M e Z O N Y C H  F A B R Y K  M A S Z Y N

IOW. AżC. 
pnedlem

SKODA, RUSTCN, BRCUOWŚKY I R1KGH0FFER

% K r a k ó w , G e r t r u d y  L .  2 .  /
V   . y

QKÓBKI suroweKub , tchórzy, kretów  itp .
kapn (t «  Waldcj flodci po  DSjwrtszyeh cenach firm a

Antoniego T r g b k iS jn , S K Ł A D  F U T E R  
Krshdw, ul. Szewsk, L  12. im

Baczność! W jsprzedai obuwia
męskiego ł damskiego

E włmuiej p racow n i po zn iżonych  renach

STEFAN SAJAK, Krakó«Y, Długa 27.

W in a  I W ó d k i!
poloca aa karnawał

ponownie otwarty skład turtowny 
1 detaliczna win I wódek ^ j

■Ui  G R A N D  H O Y E ż & U o j
K r .-R ó w , S la w ltO w s V K .

7%

Z A K M M

PRZEOZALNIGZO -TKACKIE
Spotka Akcyjna W  K P O l S I S l ©  Sjćłka ll-cyjai

N a  podstaw ie  u rh w a ł Walne o  Zgrom adzen ia  i R ady  
N ad zorcze j z dnia 17. mnrea 19?1 z a tw ic  d zonycb  po­
stanow ien iem  M nistrów* 'T z e im s lu  i-Handlu oraz Skar­
bu * dn ia 4. łi*tonada 1 0 ‘ I  Sn. o. IRóO spr. 628 orz.v- 
stęnuję do  tio4 w yższen ia  kapitału  zak ład ow ego  Spółk i 
x Mp. 35,09? 000 -

n a  M p .  7 S ?© ^ O c S G O ’ —  1)3

drogą nowej II. e^ fs ji 8'M)0h szłnk akcji wartości no­
minalnej r»o Md. 500 — każglą. a gdy większość akcyj 
została już przez założycieli objętą, przeto celem po- 
krycia rcsz.tv ro 'p isu ;a

SUBSKRYPCJI
m  n*stępujących waruKkecht

1. ^lerwszeństaro pobr.ru -kc i II fn> sji przysługuje dotych-ż-^ą- 
wym akc<onarju*zom w stosunki jedne! akcji 1(. emiaii na kaide *d.vie 
Fkcje i. i misji rod runkiem. ti» prawo poboru wykonane bę ria 
najpół iiei do ćnia 16. marca 1SZ2.

2. Atcje nierozrhrnne z prawa pcb ra p-zydz:jloae będą subskry­
bentom wc-dług urnania Rady N Ozcrczej Spółki w jak najkrótszym 
<tas>e po zamku ęclu tubskrypcj.

8. • ur* emisyjsr alryj I wyrost di* C tyckcz-sowzch
akcjcair uszy u* nrdstawi# prawa poboru Mp. 65o-—, zaś poza pra­
wem poboru po Mp, J 000— za sztukę.

4. C-1'a kupna ma by. złożona orzy z- łoszeriu w rałośzi grfóu ką 
wraz z S»/o odsetkami od tej ceny kupna za rzas od 1. styczaia '9 2 
p * dneś wpł ty z dolic/e^iem radm na k 'Szta k 'tćckcji p* Mp. 40’— 
od k tdej sztuki, wreszcie z do kret em podatku giełdowego

5. Akc e i . emisji będtj zrównme z ak:j=’ mi I emisji p< d wz^lę- 
de.i ud»iałi w ryskach i praw? przysługujących ak juna ju*zo r.

6 Prze zg}osze*in p^ewa pob-.rn ueleiy przedłożyć o-yguialne 
■keje I. emisji bez arkuszy fu-onowych rtlem zaznaczenia ra uich 
pi iwa n boiu. O ygi->alue akcje i. tmisj , i w pod ęie dotzd rrz * 
suiskrybentów miga. bvć odebrane w instytucjach, w których zubsk y- 
becci uzuifli aą za te ak je.

7. i\* wypadek nicprzydzlelenia akcyj noża prawem noboru zw-ó- 
coną zostania wpłacona kw^ta wraz z 4,vo od5e‘ka-ni od dnia złaże­
nia po dzień zawiadomienia o aieprzydzieieniu akcyj.

Z (to n e n 'a  I wptaty pn y jn iiiń i
B ^ ty jn y  B c r x  u  p o t a z c y  e ta  L w o u lo  i  J en a  

O d d z ia ły .
P o w s z e c h n y  B a a k  N ^ d y i s w y  S. A . u id  L w o w ie  

I J e s o  C ć ć s i s ł y .
A k c y jn y  B a ttk  ZurSąsk. d la  S tew , s a r e b .  I g e s p .

w e  Lw cu rla  I j e g o  O d d z ia ły .
Z a k ła d y  P r z e d z a ln S c s s -T fr u & e  w  K r e ln t e S .  U.

' w  R u ra c h  sw ych  iv  K r a k o w ie  i K r a in ie ,  
„ L e n uf S io  ar. z s r e ! .  s  o ; r .  p c r e '< a  w  K ra k o w ie .

H

PiM wiaAcIckl dworu
Rudltowiw powiat Sambor po­
wiat i mklenic, ronu««j dln 
łwycb di.*ci a 5 kl. i 2 kŁ i 3 

ki. *imn. auaiieunc* > GS
g u w e r n e r a

I-o yu w e i itantlil
Po»?d« d-> objęcia larar. Z*to- 
aaenia B«ifżv przesyłać pod 
wyitsj wft cmnUaym adresem.

“ papiery listowe*
fo e s W w k 1 a r ty .  tyczne, 

■ n -am y, ram k i, p o r f ir ię .
k a rty  «to p ry , polma. W 

Skkud p ap ierń  lg a tn a te r lt
K3iHAX S Ł O H lA K V  
Kraków, ul. 3.cw awtka S*

Filateliści!
K u p u jem y zb io ry , 

znaczk i po jedyn cze  
p o lsk ie  i obce. »  

N ra  ok azow e, p rcs - 
pęktą zw ią zk o w e  

PU.NJI* za  m tłes ła - 
n iem  Mo. 100-—

R e d . „ F H A T E L f S T Y 1 
Lwów, ul. Ziofcna Nr 39.

kościołów I m leszksft
H  H l l l d / y  9 1 G U R Y , K R Z Y Ż E , ram y
U  n  J f  ń<t uh azów i f jtogratji
V  K S IĄŻK I c o  m o d l e n i a

poleca *3

S T A N I S Ł A W  R Ą B  Y ra k A w , S 1a » ! i o « s ł a  4.

F A B R Y K A ~ S W I E C  W O S K O W Y C H  
F E L I K S A  MI KE SKI  -

w rrakoulo, ul. Sławkowska L. 11.
poleca: SA/tECE z białegi I żółts-g.» gładkie

i ozdobne PO CENACH KONKURENCYJNYCH.

Poperajłny przemysł ojczysty!!
Ca 63 69 63 63 63 63 6& 68 6C 63 68 63

58 F ń n i  upUliiif.] ni i ’A PRU *iań. 69
68 20 fi Bitndawłlsari kiijenti w aitUity P 63

68 G B  U*’  K ro* os,a,’ * fła ** ® ° Krahów 63
68

O#
62
68
63

BIURO BIELSKIEJ F A R S IA R H I  69
60 
63 
63 
63

P E ^ S C H K E
F A R R I I I i -  M llw  ym, rs rtucznyml Me 
i  A n u U J L  ; spieraj} ym; się barw kami :

sa Itfni# tirailaowa I tanio.
68 63 63 63 63 68 63 68 68 63 63 63 69

S k ła d k i z io ż o n e  vv. A d m in is tra c j i , G ło s u  N a r o d u 11
od Cn̂ n 2"> giudnir 1921 r. do dnf* 2S stvcTnia 1922 r.

N4 GYZIAZDKĘ DLA DZIECI ŚLĄSKICH:
Aridrzej Oomlok k;p- szkoły, od dziatwy szkol­
nej w Ćhoezni 1.400 Mk.

N A  REST AUR ACYĘ W AW ELU: Grono 
naucz, oraz młodzież gimn. państw, we Wrześni
30.000 Mk; Grono naucz. 5 dziatwa szkolna szk. 
żeńskiej w Wojn czn 30.000 Mk; Stanisławowie 
Gruszczyńscy 30 000 Mk: Ks. Jahób Szurlej. 
Br/.oza królewzka 30.000 Mk; Sobolewscy 
30.000. Mk; Parafia św. Mikołaja 30.000 Mk.

NA POLAKÓW POWRACAJĄCYCH Z RO- 
SYI: W. SkWarczyński 2 000 Mk: Aprow. m ast 
Ska gmin Małopolskich z ogr. odpow. w Kra­
kowie i jen. fuiikcvonaryusze lt.000 Mk, M. 
R. A. S. 1-000 Slk; Z .C . 500 Mk; Urząd para- 
falny Zaleszany p. Zbj;dniów 2000 Mk; An­
drzej Karpiński, Jasio 1.000 Mk; Jakóh Mich­
nik, Jasio 1,000 Mk; Marya Miohalikówna. Ko­
rzenna 300 Mk; M. G. 1000 Mk; Maciejowie 
Szukiew‘czowie 1.200 Mk; W. Czaderscy 50 Mk; 
A. i B. Dyakowscy 500 Mk: Zamiast wieńca na 
trumnę ś. p. Bronisławy Czamotówny, człon­
kowie sądu i adwokaci z Rozwadowa 854 Mk; 
Sad pow. z Rozwadowż, złożone przez strony 
jako ©ksp!neya w spraw'e o obronę czci 1009 
Mk; Ks. Wrć1)’owski, 500 Mk; Helena
Myszkówna Buczkowice 300 Mk: I. Ii. Lnn- 
kauow'c, Maków 230 Mk; Ad ab i Marysia
2.000 Mk.

NA KOMITET OCHRON DLA M AIYCH  
DZIECI: Fuchsówna 000 Mk; Ks. Teofil Le- 
wick. z Tnzehoei 500 Mk.

NA POMNIK M ARYI KONOPNICKIEJ:
Uczenice 7-kl. szkoły żeńskiej w Gorlicach 
2.750 Mk.

NA KOMITET OPIEKI NAD DZIEĆMI 
ZIEMI KRAKOWSKIEJ: Zam'ast kwiatów na 
trumnę i. p. Franciszki z SzafrrnkAw Frimlo- 
wej, Karolowie Drozdowscy 1.000 Mk.

NA ODNOWIENIE KOPUł.Y ŚW. f  TRA: 
Zamiast upominku w dniu Imienin swego męża, 
Blachutowa 2.000 Mk.

DLA STARUSZKA OFICYALISTY: N. R.
F. S. 300 Mk; M S., Przeworsk 500 Mk.

NA KUCHNIĘ DLA IKTELIGENCY!: Z. C. 
50Q Mk; Dr. Karol Karkowski, Radiów 1.000 
Mk

DLA BIEDNYCH M. KRAKOW A: Karol
Radwański, Nowy Sącz 500 Mk: Za zna’®ziony 
własny banknot 5-eio tysięczny we firmie A. 
PiaKPcki, Dr. Stanisław Suski-Bausner 500 Mk.

NA OFIARY WOJNY* Paweł Rożenko, Sta­
nisławów 100 Mk.

NA ŻŁÓBEK W  W ILNIE: Władysław Wio- 
Jurczyk. Rorysław 1.000 Mk.

NA ŻŁÓBEK W  POZNANIU: Władysław
Włodarczyk, Borysław 1.000 Mk.

NA CELE ODŻYD7. ANI A POLSKI: Dr. Zyg­
munt Padiec. ieKar,. 40 Mk; Anozyc 200 Mk; 
Władysław Mycielstóś 115 Mk; Ryglewicz 145 
Mk.

NA KOŚCIÓŁ N. P  M. NA  GRANICY 
TRZECH ZA PORÓW: N. N. 1.000 Mk; St. 
Gruszczyński 200 Mk; Szkoła w Małyszycach, 
gm. Jangrot 1.250 Mk; L L, Lanasuowłe, Ma­
ków 250 Mk.

NA DAR NARODOWY: Urząd gmmny w R ó­
żowej 820 Mk; Jan Biega, Biała, Małopolska 
1.330 Mk; Urząd gmmny w Mielnicy 200 Mk; 
Karol Bakahut Rabo tycze 50 Mk.

NA GW IśZDKĘ DLA DZIECI KRESÓW 
ZACHCD.: W. Czaderscy 50 Mk.

NA WYKUPNO KOŚCIOŁA ŚW. AGNIESZ­
K I W  KRAKOW IE: W. <Oadmcv 50 Mk.

NA KOŚCIÓŁ W SZC1UROWICAC! I NAD 
STYREM: W. K. 2 000 Mk- Ks. Pusteiiuk 200. 
Mk: St. OniszczviW<ł 300 IGt.

DLA MARYI K.: N. N. 300 Mk.
NA ZAKŁAD F. ŻUROWSKIEJ: G'rocM

50 Mk.
NA ZAKŁAD W  PAW LIKOW ICACH: N. N.

500 Mk.
NA PITDOWĘ DOMU TM. KS. P. SKARGI;

T-enka Wisł-:0ówna 100 Afk; Szkoła KaoMń- 
skioj S’ 0 Mk: Władysław Żyd’ owicz -500 Mk; 
Ja.nck ŻcfPnrwicz 500 Mk; Ks, I^ranc. Flssiński. 
LiKnż 1 000 \fk.

NA MfSYE KATOLICKIE* Ks. Fnmanik, 
Dcb'-n 500 Mk.

NA GRÓB ST. BRZOZOWSKIEGO: S t
Gruszczyński 800 Mk.

NA POLSKI B IA ŁY  KRZV Ż: St. Gruszczyń­
ski 390 Mk.

NA KOŚCIÓŁ OPATRZNOŚCI W  W AR­
SZAWIE: St.. Gruszczyński 200 Mk.

- ______________- i

W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y  L E K A R S K I E
1 A R T Y K U Ł Y  SAUiTARRO * CHIRURBłCZłłE D O  P S E L Ę G R O W a N IA  7D R 0W 1A  I C H G ftY C H

poleca po csnaeh znaczn ie  z o io n y c i i
o o s ta m a  iati.ui i i f . ,  szyita ii m t ł v .  » W ojiih . 88
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